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dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po poludniu. 


Przed tekstem t. j. I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 


tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 


m drobne'12 gr. za wyraz, dla po- 
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Odnoszenie do domu 40 gr. a gE ry 
Artykuly nadesłane bez oznaczenia Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko- 
do Kotocarkim watao tą sa: benki olala” o 50 proc. drożej; ogłosze- 
ti KE: Rekonisów zarówno użytych jak nia zagraniczne 1 trójkolorowe o 
| odrzuconych redztoła nia zwraca. 100 proc. drożej. 
eo Za termin druku administracja nie 
krel Rok V, Ne 263. Łódź, Czwartek 10 października 1929 r. L o: | 
ty - — 
zed" 
się © o 
cas Sielanka w Waszyngtonie. 


1 Nowy Jork, 10. 10. (Tel. wł.) 
Modnie z zapowiedzią dziś u- 
kazała się wspólna deklaracja 
Prezydenta Hoovera i premie- 
M Mac-Donalda. Zawiera ona 
Biwierdzenie, że wojna pomię- 
ley Ameryką i Anglją odtąd 
niemożliwą i nie do pomy- 
lenia, nietylko wojna, ale na- 
fet nieporozumienia pomiędzy 
mi narodami są zupełnie na 
Pzyszłość wykluczone. 
Następnie odezwa ustala, że 
fäktat rozbrojeniowy jest już 
na ukończeniu 

choć nie jest jeszcze podpisa- 
i jednakże wszystkie prze- 
kody. które stały na drodze 
Ď jego zakończenia są usunię- 


L= 


Hoover i Mac-Donald prag- 
H nadal kontynuować rozmo- 
z mnemi państwami w celu 


Nypafki palestyńskie 


pod śledztwem. 


Londyn. 10. 10. (Tel. wł.) — 
zisiejsza poranna prasa po- 
aje, że w końcu bieżącego ty- 
odnia rozpocznie swą dzia- 
alność w Palestynie 
specjalna komisja śledcza, 
imianowana przez rząd an- 
elski dla ustalenia przyczyn I 
rzebiegu wypadków palestyń 
Kich. 


POSIEDZENIE KOMITETU 
EKONOMICZNEGO 


Rady Ministrów. 


Warszawa, 10.10, (Od wł. k.) 
RA posiedzenie komitetu 


Nie 


cia 
eść 


onomicznego rady ministrów 
będzie się 
w sobotę, 

nie w przyszłym tygodniu jak 
oniosła prasa. Na porządku 
ziennym znajduje się sprawa re 
erw oraz szereg zagadnień z 
ziedziny polityki rolnej rządu. 


XxX 


niowej i podpisania ogólnego 
traktatu rozbrojenia na morzu. 


Siła zderzenia pociągów pod- 


stacji Sobolew pod Dęblinem by 
ła tak wielka, że parowozy wbi- 
ły się 

wzajemnie w siebie, 

W pociągu osobowym dwa 
wagony są zupełnie rozbite, a 
dwa uszkodzone, w towarowym 
6 wagonów strzaskanych. Z pod | 
gruzów wagonów wydobyto do 
tąd ciała 

3-ch zabitych: 


Deklaracja w końcu wyraża: 


konduktora oraz dwóch żołnie- 
rzy Stanisława Szeli i Marjana 
Jarockiego. Liczba rannych się 
ga 25 osób. 

Istnieje przypuszczenie, że 
pod rumowiskiem znajdują się je 
szcze ciała 

dwóch zabitych żołnierzy, 

Wina katastrofy spada na 
maszynistę pociągu towarowe- 
go Rychlewskiego, który rów: 
nież w katastrofie 

odniósł ciężkie rany, 
Katastrofa nastąpiła w odległo- 


ści 


300 metrów 
od Sobolewa na niewielkim mo- 
ście przerzuconym przez rów — 
Maszynista pociągu towarowego 
prawdopodobnie 
usnął na maszynie 

i przejechał stację. Tuż za sta- 
cją najechał on w pełnym pę- 


| Bank Polski ułatwi rolnictwu 


iw 
| Warszawa, 10. 10. (Od wł. k.) 
ry Z kwoty 48 miljonów złotych 
ne brzęznaczonych na kredyty 
al- dia rolnictwa 
pod zastaw zboża 
lolnicy zaciągnęli dotychczas 


około 
13 miljonów złotych pożyczki. 


A 28 


Wardó, na północnym. cyplu 
Norweśji, najbardziej wysunięte 


xXx 


korzystanie z pożyczek rządowych. 


Bank Polski zamierza ułatwić 
rolnictwu korzystanie z tych 
pożyczek. Ułatwienie to na- 
stąpi'w ten sposób, że szereg 
samorządowych instytucyj na 
prowincii otrzyma 
uprawnienie 
do przydzielania kredytów. 


na północ miasto zostało wybra 
[ne na port lotniczy dla „Zeppe- 
dina”, który stąd przedsieweźmie 


nadzieję, że na gruncie porozu- 
mienia anglo-amerykańskiego 
w przyszłości nie zajdą żadne 
Spory. 


szawa — Lwów, Natychmiast 
cji pośpieszył na ratunek. Rych 
lewski został przewieziony. do 
Warszawy, Dotąd go jednak 
nie aresztowano, 

„Nazwiska rannych są nastę- 
pujące : 

1) Piotr Witczuk, 2) Szapsa 
Elbaum 3) Józef Karaluk, 4) Jan 
Bender, 5) Sergiusz Orzechow- 


RDZ m ZZ Z ZZ ZZ AAA TA obozie 


Zdetronizowany władca Afganistanu 


Londyn, 10. 10.- (Tel. wł.) — |zwolennika Amanullaha. 


| Dzienniki indyjskie 


|potwierdzają zdobycie Kabulu | 


'przez 


Szczegóły wielkiej katastrofy kolejowej pod Dęblinem. 


Winę ponosi maszynista pociągu towarowego, 


KTÓRY SPAŁ NA LOKOMOTYWIE. 


Rychilewskiego dotąd jeszcze nie aresztowano. 
Warszawa, 10.10, (Od wł. k.)|dzie na pociąg osobowy > War- Iski, 


| 6) Aleksander Czyżewski, 
|7) Cham Szyldkraut, 8) Józef 


czas wczorajszej katastrofy na |po katastrofie cały personej sta | Malimon, 9) Władysław Seleba, 


get, 15) Fiotr Cichoń, 16) 
Maksymiljan Winduk, 17 Jan Ko 
zenhut, 18) Stefan Czop, 19 Ale 
ksander Czyżewski, 20) Karkut 
Jan, 21) Mieczysław Pieczyko- 
lan, 22) Jan Piasecki, 23) Stani- 


Wnętrze największego samolotu świata. 


Wnętrze samolotu DO X mie 
szczącego 100 osób przedstawia 
się zupełnie jak wagon pullma- 


Samolot ten przezna- 


|nowski. 
iczony jest do komunikacji trans | 


oceanicznej, 


Pamiętajcie 0 inwalidach wojennych. 
i 


Sąsiedzi niedźwiedzi polarnych. 


podróż do Alaski orzez biegun 
północny, b) 


generala Nadir-Khana, ! Zajęcie. Kabulu 


10) Stanisław Pałasz, 11) Józef | odnieśli: 


| Huzar, 12) Jan Rataj, 13) kole- | Maksymilian Diduch i.Jan Mó-! 
jarz Marjan Szymański, 14) Jan |wał. 


Wspólna deklaracia Hoovera i Mar-Donalda. WRÓCI NAJPRAWDOPODORNIEJ NA TRON. 


zwołania konferencji rozbroje- | 


Ha- |Khana byłego ministra Amamuń 
bibulah-uciekł na samolocie. '|laha 
Warszawa, 10.-10; (Od wł. k.) | zmieniło sytuację polityczną 
przez Nąadir-|w Afganistanie i umożliwia po 
[wrót na iron zdetromizowane- 
mu władcy. Do Rzymu, gdzie 
przebywa - obecnie , Amanullah 
ma. być wysłane pismo wzys 
wające godo 

powrotu do kraju. 


— 


Rozszerzenie 
uprawnień władz 


administracyjnych. 


Warszawa,-10.-10. (Od wł. k} 
Ministerstwo : Sprawiedliwości 
opracowuje projekt- » ustawy; 
ztnierzającej 
; do odciążenia sądów. 
Szereg . drobnych -wykroczeń 
admiuistracyjnych byłoby przę” 
|-szanych orzecznictwu i 

władz administracyjnych. 


Nieprawdziwa pogłoska. 


Ryga, 10.10. (Tel. -własny).-— 
Wiadomość o rzekomem: aresz 
towaniu Waldemarasa i interno 


sław Sałaj, 24) Antoni Kut, 25) 
Konstanty Kurek. 

Prócz tego lżejsze obrażenia 
Bronisław. Kotowoda: | 


okazała się nieprawdziwą, 
Waldemaras przebywa nadal 
|w Kownie i konspiruje ze swe: 
jeńców  w|imi zwolennikami, z 
Worniach | 


m Ji 


Hołd Kazimierzowi Puraskiemu. 


Wczoraj Łódź oddała hołd |lachowski I p. wojewoda Jasza 
bohaterowi dwóch- półkuli Ka- |czołt-w obecności gen. Olszyny, 
zimierzowi Pułaskiemu w 150 | Wilczyńskiego, . wicewojewody 
rocznicę jego. chwalebnej |dr. Różniewskiego. 
śmierci. Na zdjęciu trzy. momenty 

Defiladę odbierali: gen. Ma-|wczorajszej uroczystości. 


Wymarsz Anglików z Zagłębia Saary. 


Anglicy zdecydowani są zu-|Zagłębie Saary, które jeszcze |zostało opróżnione przez oddzia 
(pełnie opuścić kontynent. Nawet |nie podlega zwrotowi Niemcom. iły angielskie. (b) 


Śtr. ż 


ECU” 


Kilku rannych, jeden zmarł. 


Łódź, 10 października, Wczo | 


taj wieczorem, wieś Osiny, gmi- | 
ny Chabielice, pod Piotrkowem, | 
była terenem krwawej bójki, za | 
kończonej zabójstwem. Miano- 
wicie 
w domu modlitwy 
niejakiej Perli Wiśniewskiej ze- | 
brało się kilkadziesiąt osób płci 
obojga. Zanim rozpoczęto mo- 
dły obecni wszczęli dyskusję po | 
ityczną, podczas której podzie- 
ono się na 
dwa obozy 
sjonistów i ortodoksów, Wkrót 
ce zacieętrzewienie obu obozów 
doszło do najwyższego napię- 
cia. Uczestnicy bójki ze Szpa- 
dlami i siekierami wyszli na plac 
przed dómem, gdzie rozpoczęli 
formalną bitwę, 

Kilka osób zostało poważnie 
okaleczonych, przyczem jedna z 
pośród nich, niejaki Herszlik Ko 
ciołek, zamieszkały we wsi Ka-| 
rolew, pod Radomskiem, 

zmarł w godzinę później, 

Zawiadomiona o krwawej roz 


| ns EER EA aT ne zo 
czem w każdej z.nich urzędo- 
wać będzie po dwóch 
nów. Zadaniem opiekunów bę- 


Iisłonięcie pomnika 


ELIZY ORZESZKOWEJ lub pokrzywdzonymi. Zalntere- 


sowani 
władz, będą mozli zgłaszać się 
(Od wł. k.) |do opiekuna 
20 października w Grodnie od- |dzielnicy, a obowiazkiem 
będzie się odsłonięcie pomnika |będzie Interwenjować tam gdzie 8.88 

należy.. Opiekunowie społeczni 
tę uroczystość przybędą |pełnią swe obowiązki 


w Grodnie. 
Grodno, 10. 10. 


Elizy Orzeszkowel. 
Na 
przedstawiciele rządu, sztuki Í 
literatury. 


4 


centralnych w Pabjanicach zor- 


m 


prawie policja dokonała szeregu |więzieniu piotrkowskiem, Zmar 

aresztowań. [ty Kociołek osierocił żonę I 5-ro 
Wszystkich aresztowanych |drobnych dzieci. 

za udział w bójce osadzono w | Macio 


„Przecież to straszak! 


A czy ma pan pozwolenie? 


Warszawa, 10. 10. (Od wł. k.) |nej obejmują 

Ministerstwo Spraw We- tak zwane straszaki. 
wnętrznych wydało okólnik,|Oscby mające ten rodzaj pisto 
że przepisy o nabywaniu, po- |letów będą musiały zaopatrzyć 
siadaniu i noszeniu broni pal-lsię w pozwolenie. 


Siedmiu opiekunów społecznych 


stanie na straży biednych 
i pokrzywdzonych, 


Z Pabjanic donoszą: |państwowvch oraz władze za- 
Na skutek zarządzenia władz |pewniają im ochronę. 
Magistrat pabianicki zwrócił 


RENZÓOWANO się do rady miejskiej o wskaza: 


instytucje opiekunów społecz |nje kandydatów na opiekunów 


nych. społecznych. którzy rozpoczną 
tym celu miasto podzielo- |urzędowanie już w dniach naj- 
stało na 7 dzielnic, przy- | bliższych. 


W 


— X a 


opieku- 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzi 
siejszvm kupowały około go 


dziny l2-ej eiekty po kursie 
8.85, 


zie opieka nad upośledzonymi 
chcąc” zyskać pomoc 


społecznego swej 


jego| - Prywatnie dolar w żądaniu 


W płaceniu 8.87, 
Tendencja spokojna. 


Podaż dostateczna. 
pka 


bezpłatnie, 
aią jednak prawa urzędników 


Te książki czytać bedzie cala Polska! 


Otwieramy 7-my sezon wydawniczy najpopularniejszego 
(mog: w ju wydawnictwa książkowego. 0-4 


3.000.000 egz. 


, 


pig? 5 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


a a aa aa o m 


wawy bój przed żydowskim domem modlitwy. 


którego dytychczasowy dorobek wydawniczy sięga imponującej cyfry trzech 
miljonów egzemplarzy. Wśród autorów swoich Bibljoteka Domu Polskiego 
notuje nazwiska: Bandrowski J., Barszczewski St, Cieszkowska Ż., Czeska-Mą- 
czyńska M. Daniłowski G., German J., Gruszewski A., Gomulicki WH, 
Kiedrzyński St., Kisielewski Z., Klemens Junosza, Kraszewski [. I., Krecho- 
wiecki A., Lepecki M., Lutosławski W., Maciejowski J., Marion, Olechowski G., 
Ossendowski F, A., Orkan Wł., Perzyński* Wł. Rapacki W. Rodziewiczówna 
M., Savitri, Sewer, Słoński E., Strug A., Szpyrkówna M. H., Tetmajer-Przer- 
wa K., Wierzbiński M, Winawer Br. I wielu innych, jak również cały szereg 
najwybitniejszych pisarzy obcych o wszechświatowej sławie. 

Na życzenia tych licznych tysięcy czytelników polskiej książki, których 
nie zadawalnia lichy druk na lichym papierze i pospolita treść książki. 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


zmienia całkowicie typ książki i formę wydawnictwa. 
Od dnia 1 października b. r. wydajemy 


6 wielkich tomów powieściowych kwartalnie. 


(co dwa tygodnie tom), z których każdy zawiera przeszło 200 stron druku na 
grubym i doskonałym papierze dziełowym, w przepięknej wielobarwnej okładce: 
wielkich arcydzieł, niezmiernie ciekawych powieści, z których każda 
jest niezwykłem wydarzeniem dla czytelnika, 6 książek na najwyższym poziomie 
literackim, 
Bibljoteka Domu Polskiego, jedyna dziś w Polsce ye będzie 
najbardziej wyborowy komplet dzieł współczesnej literatury polskiej i wszech- 
światowej, a pozatem każdy prenumerator otrzymuje 


3 bezpłatne premje w kwartale 


1) Albumowe wydawnictwo na tematy popularno-naukowe, ilustrowane 
ca 80 ilustracjami na luksusowym papierze, 

2) Obraz ścienny (autolitografja, reprodukcja barwna) w wielkim for- 
macie 350 X 500mm, 

3) „Magazyn Ilustrowany", w którym: kobieta znajdzie wzory mód 
i robót ręcznych, młodzież godziwą rozrywkę z nagrodami, a wszy- 
scy miłą i ciekawą lekturę. 

Prenumerata kwartalna łącznie x przesyłką pocztową tak książek, jak 
i premij, jest niesłychanie niska i wygodnie rozłożona, gdyż wynosi 


Zł. 12. — (dwanaście) 


które można wpłacać w dwóch miesięcznych ratach na konto P. K. O. 9779 
w każdym Urżędzie Pocztowym, lub też przekazem pocztowym na adres; War- 
szawa, Nowy Świat 15, Bibljoteka Domu Polskiego. 


zaatakują kompanie piechoty. 
Świece dymotwórcze zasnują mgłą pole bitwy. 


| Łódź, dnia 10. 10. Komitet 
Wojewódzki LOPP urządza na 
|ząkończenie ..„Tygodnia* pro- 
| pagandowego w dniu 
t, j w nadchodzącą 
wielki 
pokaz walki chemicznej. 

| Komitet Wojewódzki - LOPP 
chcąg dać ogółowi obraz stra- 
sznej wojny-z użyciem gazów 
bojowych, nie szczędząc nakła 
du pracy i kosztów z tem zwią 
zanych. postanowił zademon- 
strować kilka zadań taktycz- 
nych z dziedziny walki chemi- 
cznej. pokaz więc składać się 
będzie z trzech zasadniczych 
części: 

1) Napad lotniczo-gazowy 
na kompanię 31 p. S. Kan. nie- 
przygotowaną -do walki z sa- 
molotami. Samolot nieprzyja- 
cielski spostrzega kompanję tę 
| zniżając się zarzuca wroga 
bombami gazowemi. Żołnie- 
rze nie przygotowani do obro- 
ny rozbierają się w poszukiwa 
mu środków zaradczych. Kom 
panja ponosi duże straty | zo- 
staje odesłana do rezerwy. O- 
bok nieprzygotowanej kom- 
panji 31 p. p. S. Kan. stol przy- 
gotowana kompania 28 p. S 
Kan.. która za zbliżeniem się 
samolotów zostaje zaalarmo- 
wana przez posterunek obser- 
wacyjny i 

stosuje obronę. 

Ludzie, konie 1 psy w maskach 
przeciwgazowych. Karabiny 
maszynowe ostrzeliwują samo 
ilot, który rzuciwszy parę 
| bomb, wyrządziwszy małe 
[straty niknie w. przestwó- 
|rzach. 

2) Jako drugi punkt progra- 
mu zademonstrowane będzie 
współdziałanie samolotu z pie- 
chotą. Kompania 31 p. p. S. 
Kan. obsądzi pozycję umocnio- 
ną 


w rowach 
otaczających boisko W. K. S. 
komnanja 28 p. p. S$. Kan. 
wspierana. przeż samolot -n 
+... Wykona atak , Í 
ra pozycję umocnioną. Oby- 
dwie kompanie posługiwać się 
będą przy obronie i natarciu 
karabinami maszynowemi i rę- 
cznemi. Samolot ostrzeliwać 
będzie broniących się ogniem 

wzdłuż okopów. 

3) Jako trzeci I ostatni punkt 
programu  zademonstrowany 
zostanię 

napad eskadry samolotów 
na ważny objekt strategiczny 
(Plac Hallera), wojsko stano- 
wiące obronę przed atakiem 
zastosuje zadymienie objektu 
przez zapalenie świec dymo- 
twórczych. Zadymienie ma na 
celu udaremnienie samolotom 


niedzielę, 


DRE A AE Ime) O OOM 
Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Następcą zmarłego regen 
ta rumuńskiego Buzdugana zò- 
stał wybrany sędzia kurjalny 
Konstanty Sarateanu, 

(=) W Wilnie rozpoczęły się 
uroczystości związane z obcho- 
dem 350-lecia istnienia uniwer- 
sytetu Stefana Batorego. 

(—) Pulk. Beck. szef gabinetu 
ministra spraw zagranicznych, 
który udał się do Włoch w zwią 
zku z zamierzonym wyjazdem 
Marszałka Piłsudskiego, zawez- 
wany został telegraficznie zpo- 
wrotem do Warszawy. 

(—) Wobec teroru, jakiemu 
podlega cały sąd w Opolu oraz 
świadkowie, — przedstawiciele 
prasy polskiej na procesie o po- 
bicie artystów polskich opuścili 
salę rozpraw. 

(—) W fabryce Scheiblera 
wybuchł wczoraj wieczorem 
wskutek krótkiego spięcia groż= 
nv pożar na piątem piętrze. — 
Wskutek zapalenia się bawełny 


i ścianek windy straż pożarna 
musiała się wedrzeć do płoną- 
cych sal przez dach. Podczas 
akcji zapaliło się ubranie stra 
żaków Mieczysława Dłaszkie= 
wicza i Franciszka Olejniczaka, 


|którzy musieli z piątego piętra 


spuścić się na linkach na ziemię, 
przyczem Daszkiewicz doznał 
złamania biodra, Ciężkiemu po- 
parzeniu ulegli strażacy Antoni 
Owczarek (Emilji 30), Józef Ste 
pień (Przędzalniana 58), Miecz 
sław Górucha (Emilji 30) I Leo- 
póld Kure( Księży Młyn 8). Po- 
r wkońcu opanowano, Stratv 
aCZne, 


13 b. m. | 
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Wielki pokaz wojenny na placu Hallera. W 

ld s Żys 

Eskadry samolotów bojowych: 
2, mo: 


M 


ach 


ataku, Niezależnie od zady-| Pokaz ten będzie celo 


mienia samoloty ostrzeliwane ja zarazem pouczającym ISzedmio 
będą ostatnie właśnie ma na uw niezł 
przez działa 10 p. a. k. p. dze Zarząd Ligi Obrony FF 
Jak więc wynika z podanego |wietrznej i Przeciwgazowejj * Nov 
powyżej programu pokaz ga-| Zaznaczyć należy, że ty tleda' 
zowy wypadnie wspaniale l|razem w imprezach powo czł 
spodziewać się należy, że na |szych Mtroteci 
Place Hallera wylegną wieloty- |nie będą użyte gazy łzawiadłiacezo 
sięczne tłumy łodzian, żądne ER m. Oto 
emocji. skrom: 


hanik 


(LŁOWIEK w PŁOKĄCTM BUDYNKU.: 


Szaleństwo przepłacone życiem. Woie i 


Łódź, 10 października, W [Oto włościanin Jan Pański pff, ¿nowi 
dniu wczorajszym około godziny ,gnąc ratować swój dobytek wóz 
12 w południe we wsi Huba, pod skoczył w ogień, aścicie 


ory 
pit n 
tne « 


Rozprzą wybuchł pożar w za- Scenie tej przypatrywali $le 
grodzie Wawrzyńca Życińskie- |z zapartym oddechem zeb pok: 
go i Jana Pańskiego, Pożar po|Minął jednak długi jak wi Dzban 


kwadrans, a z płonącego do 
Pański nie wychodził, Wref 
cie budynek rurął, grzebiąc pł 


wstał w domu mieszkalnym i sze 
rzył się tak gwałtownie, że ak- 
cja mieszkańców nie zdołała zlo 


| aż u 
iu zło 
zeie 


kalizować ognia. Wkrótce wieś [sobą nieszczęśliwego wieśniak k ż 
kriodikG jedno morze Przybyła w chwilę później s E klas 
dymu i płomieni, ogniowa  wydobyła zwęgld 4 j 

Wśród ryku bydła, huku wa: |szczątki Pańskiego, ły ta 
lących się budynków i płaczu Ogółem spłonęło MA 


6 gospodarstw 
wraz z tegorocznym zbożem, 
wentarzem żywym i martwyf 
te p. Straty sięgają wysoko 


y 


Pewne: 
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miasta 
tktrom 
skrom 

mor 
się prz 
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a. Ko 
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leka si 
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kobiet í dzieci w perzynę obra- 
cało się mienie ubogich miesz- 
kańców, ginęły konie i krowy, 
stanowiące podstawę utrzyma: 
nia wieśniaków. 

W czasie pożaru nie obeszło 


przeszło 200.000 złotych, 
omoa. pożaru — wadliwy p 
się bez tragicznego wypadku — 
xXx- 


Kto podpalił budkę dozorcy? 


Zagadkowy wypadek w Marysie, 


Łódź, 10 października. Wczo|Zaczadzony dymem Tran 
raj około godziny 12 w nocy |padł i zaczął płonąć. Krzý 
miejskie pogotowie ratunkowe |nieszczęśliwego zaalarmowa 
zawezwane zostało do mieszkańców pobliskich d 

tajemniczego wypadku mów. którzy rozrzucili płon 
w Marysinie pod Łodzią. gdziejcy budynek | wynieśli cię 
wśród niewyjaśnionych dotąd |poparzonego dozorcę. Pogot 
okoliczności został okropnie |wie przewiozżło go do szplt 
poparzony dozorca nocny skła |miejsklego św. Józefa w Łod 
du drzewa 21-letni Marjan| Stan poparzonego dozo 
Tran, zamteszkwły” przy ulicy |jest 


Małopolskiej. 14. 

Jak' zeznaje, siedział on w |Czy budka ' została podpala 
maleńkiej budce  słomianej, |przez kogoś, czy też śpiąć 
chroniącej go zazwyczaj przed | Tran spowodował pożar papi 
chłodem i deszczem. Tran |rosem, trudno narazie ustal 
zdrzemnął się tam prawdopo- |Energliczne dochodzenie w d 


beznadzielny. 


odr 
C 


dobnie. a kiedy obudzi się bud 
ka 
stała w płomieniach. 


Dwie ofiary szoferów. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 10 października. Wczo- |ciąznie szoferów do odpowl 
raj po południu przy zbiegu ulic ldzialności sąd 


Zawadzkiej i Gdańskiej przeje- 
chana przez samochód doznała 
ogólnych obrażeń całego clała 
12-letnia 
Klara Herszkopf, 

córka handlarza. zamieszkała 
przy ulicy Zawadzkiej 38. 

Lekarz pogotowia ratunkowe 
po udzieleniu plerwszej pomocy 
przewiózł dziewczynkę do do- 
mu rodziców. 


Na ulicy Wschodniej wpadł 
pod koła przejeżdżającego samo 
chodu 18-letni Jan Opaś, syn do 
zorcy. zamieszkały przy ulicy 
Wschodniej 37. Opaś odniósł po 
ważne okaleczenia klatki pier- 
siowej. 


Lekarz pogotowia przewiózł 
ofiarę wypadku 


do szpitalą 
W obu wypadkach policja po 


SKLEP, pokój z kuchnią I przedpoko= 
jem z wszelkiemi wygodami do odstą= 
pienia tanlo byle zaraz w śródmieściu, 
nadający się na każdy Interes. Wladoe 


mość w administracji „Echa”, 
mmm nn M. Z a | n 


CYNO JAKUBOWICZ, tl, Brzezińska 
nr, 19 zgubił kartę rejestracyjną rocz. 
1909, wyd. w Łodzi. 

a e M EEE" 
Z POWODU wyjazdu sprzedam 2 ma- 
glo wraz z mieszkaniem, Wiadomość: 
Stanisław Oliszewski, ul. 6-go Ślerp- 


nia 64. 

mn EE MB | HMM | m m A 10M Tm 
POSZUKIWANE są zdolne akwizytor= 
ki do sprzedaży reklamowej na pro» 
wizję i pensję, Zgłosić się tylko 12—2 


Y |Choroszcz, Piotrkowska 27. 


z A O W Z 
SKLEP kolonjalny z mieszkaniem do 
sprzedania, Wiadnmaść w, Marysiń- 
ska 9 (skien) 


Ogłoszenia drobne. 


lu wyświetlenia - tajemnicze 
wypadku, prowadzi komenń 
policii powiatowej. 


owej. 
m" * 

W podwórzu przy ulicy Ski 
dowej 31 spadł z okna drugie 
piętra 4-letni Chaim Salomó 
svn handlarza, zamieszkały 
tvmże domu. — Nieszczęśli 
chłopiec uległ 

peknięciu kręgosłupa. 

W stanie bardzo ciężkim p 
wiezłono go do szpitala dziec 
cego Anny - Marji. Przycz 


wypadku niedozór rodziców. 
* $ s i 


W bójce przy zbiegu ulic N 
wokątnej i Kwiecistej odnie 
rany kłute klatki piersiowk świat 
37-letni Bolesław ` Grzela 
tkacz. zamieszkały przy ul. 
bywatelskiej 41 i 29-letni Fra 
ciszęk Bienias, tkacz (Kątna 
56-a). Lekarz pogotowia ratui 


pomocy w lokalu XII komisari 
tu policji. 


Zoa ` 
ta, zasi 
etower 


tynkę, 
ZGINĘŁA matrykuła Władystawofi wS 
Szadkowskiemiu, ucz. I-go kursu ami 51 
chanicznego w Państw, Szkole WI 
kienniczej w Łodzi. 


WIELKI wybór sklepów spoży z! 
czych I innych domów dużych I 
łych mamy do sprzedania tanio ors, 
przyjnujemy do sprzedaży jako t 
różne mieszkania do wynajęcia 
Biuro Próśb, ul. Krucza 24. 


OTTO TREGIER, zam. LimanowskigW* w 
go nr. 114, zgubit kartę poboro [Pae e 
wydaną w Łodzi. wyśr 


Pona 
STANISŁAW  JURCZYŃSKI zguł go te 
wyciąg z ksiąg ludności, wyd. w g 


óre u 
Żeiechlin 1 zaświadczenie poborowiiodzie - 
wydane przez komisję w Rawie Mle płom 
zowieckiej. ych u 1 


Y 


Nr. 263 


Wykwintne auto rzezimieszka. 


Zyskowny, lecz osobliwy zarobek. 


Fistorja, którą opowiemy po- |licjant, który dziewczynie po- 

żej, możliwa jest tylko w sto- |Śpieszył na ratunek. Między po- 

"kach amerykańskich, tam, |licjantem a złoczyńcą wywiąza 

Zie niema prawie człowieka |ła się teraz 

śinio zamożnego. któryby nie gwałtowna bójka, 

Kiadał swego auta i*nie umiał |w toku której opryszek strzelił 

kierować, tam, gdzie au- | kilkakrotnie, lecz na szczęście 

łobil uważany jest nie za luk |chybił, 

MSi dowód zamożności, lecz za 
zędmiot 

8 niezbędnej potrzeby». 


wef W Nowym Jorku aresztowa- 
niedawno młodego, przystoł | 
oWO człowieka. 30-letniego e-| 
Mirotechnika, Artura Basha, 
wiadwiąceco pod osobliwym zarzu 
M. Oto Bash, niezadowolony 
skromnych zarobków elektro 


hanika. wpadł na 
| K 


oryginalny pomysł. 
Wintne auto. a następnie kilka- 


upił na raty wspaniałe i wy 
Omie je sprzedawał, kradł, a- 
pfff Znowu sprzedać. W ten spö- 
© wóz zmienił kilkakrotnie | 
aścicieli, a Bash uciułał sobie | 
ali głale 


b pokaźny mająteczek. 


do Dzban jednak tak długo wodę 
I, aż ucho się urwie. Zuchwa 
„Bu złodziejowi powinęła się 
niałjszcie noga, Rzecz ciekawa 
Mak. że został on przychwy- 
„ly na gorącym uczynku 
zez kobietę, która go przy- 
żymała I oddała 


w ręce policji... 


śPewnego dnia Bash, śledzący 
oje“ auto i czekający dogod 
I sposobności. aby je ukraść, 
dostrzegł, że pojechała niem 
miasta młoda dziewczyna.— 
ktromechanik podążył za nią 
skromnym Fordzie. W pew- 
momencie auto zatrzyma: 
się przed jakimś magazynem, 
którego weszła owa młoda 
ima. Korzystając z tego, pozo-| 
awił Bash swego Forda pod 
leka spólnika. a sam wsko- 
"t do wspaniałego wozu, Uprawnienie bezwzględnie 
ac nim odjechać. Zauważy= |zmusza koncesjonarjusza do wy 
to jednak w porę córka właś- [konania następującego progra- 
iela auta. wybiegła ze sklepu |mu: 
thwyciwszy złodzieja, zaczę- 


y 


mA 


Przed kilku dniami nadeszła 
z Warszawy wiadomość 

o rzekomem wycofaniu 
oferty Harrimana. Prasa wyra- 
ziła przypuszczenie, że jest to 
tylko manewr, który ma przy- 
śpieszyć udzielenie przez rząd 
koncesji. Ile w tem prawdy, tru 
dno narazie stwierdzić, w każ- 
dym razie firma Harriman roze- 
[stała wczoraj do redakcyj wszy- 
stkich pism obszerną książkę, w 
którei stara się zbić zarzuty, wy 
sunięte przeciw projektowi u- 
prawnienia, Na 130 stronicach 
tej książki rozprawiono się z za 
rzutami prasy i instytucyj, i trze- 
ba przyznać, że uczyniono to w 
|sposób dość zręczny i źródło” 
w 


. 
el 


k 


| 
egl 


y. 
Ze względu 
na zainteresowanie 

|jakie ta sprawa budzi w szero- 
kich kołach społeczeństwa przy 
toczymy poniżej kilka wyjątków 
z tej książki, które krytycznie 
oświetlimy: 


ISTOTA PROJEKTU HARRI- 
MANA, ; 


ton 
lęż 


got ; aay 1) zaopatrzenie w energję e- 
pita WZYWać pomocy. Na SZCZĘŚ- ||ęktryczną w wyznaczonym w 
Łodjć znajdował się w pobliżu po- |kgncesji zakresie tych terenów 


na obszarze 
69 powiatów | 

w sześciu województwach, któr 
re mie są dotychczas objęte Zad 
nemi uprawnieniami rządowemi. 
koncesjami samorządowemi lub 
podobnemi umowami; 

2) Wyzyskanie na większą 
skalę południowych sił wodnych 
przez wybudowanie na począ- 
tek (w pierwszem  pięcioleciu) 
wielkiej elektrowni wodnej (o 
|| mocy conajmniej 
|| 40.000 koni mech. 
na Dunajcu; » 
| 3) wyzyskanie wolnych re- 
lzerw w istniejących elektrow- 
niach zagłębia węglowego, albo 
wybudowanie wzamian wielkiej 
|elektrowni cieplnej w zagłębiu 
krakowskiem lub dąbrowskiem. 
albo jednoczesne wyzyskanie re 
|zerw i budowa takiej elektrow- 
ie 


zo 


alqfodróżująca córka 
piąf , dyktatora. 

api 

sta : 
wW g 
cze 
ens 


4) połączenie linjami elektry 
|cznemi źródeł energji wodnej, 
| wymienionych w p. 2, ze źródła- 
[mi energji cieplnej, wymienione- 
mi w p. 3; 

| 5) wybudowanie wielkich li- 
nij przemysłowych (o napięciu 


powyżej 100.000 woltów) od 
c Nógrka Mussoliniego, Edda — |sprzężonych w ten sposób źró- 
niefikończyła swą podróż dooko- |deł energji wodnej i cieplnej do 
loWf świata, Odwiedziła w dro- |środkowych obszarów państwa 
zelaie do ojczyzny Madryt Na |(w pierwszem pięcioleciu do o- 
Il. Odjęciu widzimy ją w towa- |kręgu łódzkiego i okręgu radom 
Pralpystwie Primo de Rivery. (ip) skiego), 


Jan pozyskał ją swym wdzię 
kiem młodzieńca o matowej ce- 
rze i muskularnem ciele; swą 
pełną powagi prostotą, co jaśnia 
łą w jego jasno . szarych bru- 
natnemi obwódkami podkrążo- 
nych oczach — kupił ją sobie 
jednem słowem czarem młodo- 
cianym, pięknym i upajającym, 
jak dzień wiosenny. 

Zoa potrafiła puścić dlań w 
niepamięć wszytkie przestrogi, 
upomnienia i nauki, które życie 
wraz z jego bólem i radością na- 
gromadziło w sercu jej i duszy. 
To też, gdy Wiosna z Jesie- 
nią święciły swe gody, płomien- 
ną radością gorzały dwa istnie- 
nia ludzkie, 

Dla Zoy wszakże chwile szczę 
ścia miały w sobie zarzewie głę- 
bokiej depresji i zniechęcenia, 
które wślad za radosnem upoje- 
niem ogarniało duszę jej wszech 
władnie. Samotna bowiem, wpa 
trywała się godzinami całemi w 
wierne odbicie postaci swei w 


zwierciadle, Z głęboką troską 


“|. Jesien. 


Zoa usiadła przed gotowal- 
, zastawioną przyborami to- 
etowemi, Zapaliła wąską ma- 

kę, przy której ogniu miała 
iwofrzać żelazko dla zwichrzenia 
u ami swych włosów. 

WIf W pochylonem zwierciadle 

padli ae Jan szukał spojrzenia 

ej ukochanej. i 
Była to kobieta wzruszająco 
Siękna, jak ciepły, słoneczny 
zień jesienny. Czarowała go 
arzą, na której lekkie znuże- 
Mie znaczyło się pełnem słodkiej 
godności wklęśnięciem policz- 
ów. Upajała go skórą, wonną 
„łapachem zżętego siana i wrzo- 
1 wygrzanego słońcem, 

Ponad wszystko jednak wzię 
go temi wspaniałemi włosami 
óre miała odwagę nie oddać 
gfhodzie w ofierze, a które paliły 

ię pa rdzą liści jesien- 
ych u progu ich śmierci. 


O Z NN 
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ECHO 


Debiut głośnego lekarza 


na polu literatury. 


Samuel Maia, głośny lekarz 
portugalski, znany ze swoich 
prac naukowych, zadebiutował 
niedawno 

na polu literatury i dramatu. 

Wystąpił mianowicie z kom- 
pozycją dramatyczną pt. „Braz 
Cadunha* w trzech aktach, któ 
ra zyskała powszechne uznanie 
„Braz Cadunha' jest sztuką u- 


trzymująca uwagę widza w cią 
głem napięciu. Tytuł sztuki wzię 


wrotnego dzierżawcy ziemi, na 
której wyrasta zboże, krzewy 
pachnące i kwiaty, jak również 
osty i zielsko trujące. 
Zielskiem podobnem jest rów 
nież Cadunha, którego ofiarą 
staje się jego własna córka. 


HARRIMAN SIĘ BRONI... 


Uprawnienie ustala następu- 
jącą kolejność zelektryfikowa- 
nia obszarów. które mają być 
oddane Harrimanowi zgodnie z 
p. 1: miasta o ludności powyżej 
5000 mieszkańców mają otrzy- 
mać prąd najpóźniej 
w ciągu pierwszego pięciolecia, 
miasta o ludności powyżej 3000 
mieszkańców najpóźniej w ciągu 
pierwszego dziesięciolecia, 


PRAWO WYŁĄCZNOŚCI 
W KONCESJI HARRIMANA. 


Najgłośniejszy i najsilniej akcen 
towany zarzut, jaki wysuwano 
przeciwko koncesji Harrimana 
zarówno w prasie, jak i na do- 
chodzeniach wojewódzkich jak i 
w wystąpieniach różnych orga- 
nizacyj, dotyczył udzielenia kon 
cesjonarjuszowi 
monopolu. 

W rzeczywistości projekt u- 
prawienia przyznaje koncesjo- 
nariuszowi prawo wyłącznego 
zbytu zawodowęgo energji elek 
trycznej w obrębie 69 powiatów 
na tych obszarach, które dotych 
czas 
nłe są Objete przez inne koncesie 
a więc przeważnie na tych, któ- 
re nie korzystają jeszcze z prą- 
du elektrycznego i które dopie- 
ro Harriman ma  zelektryfiko- 
wać. Stąd wynika, że bynaj- 
mniej nie na całym obszarze 69 
powiatów Harrimanowi przysłu 
qiwałoby prawo wyłączności, 
lecz jedynie na tych terenach, 
które pozostaną z całego obsza- 
ru 

po wyłączeniu miejseowości, 
zajętych bądź przez dawne e- 
lektrownie samorządowe, bądź 
przez różne przedsiębiorstwa, 
działające na podstawie konce- 
svj przedwojennych lub upraw= 
nień rządowych. 

Jakież to są te tereny, na któ- 
re „monopol“ Harrimana nie mo 
że się rozciągąć i do których 
Harriman wogóle 

nie może mieć dostępu? 

Przedetvszystkiem wszystkie 
duże miasta z Warszawą, Ło- 
dzią, Krakowem, Częstochową i 
Lublinem na czele, następnie 
wszystkie miasta średniej wiel- 
kości i większość małych miast, 
wreszcie całe okręgi przemy- 
słowe, obejmujące po kilka po- 
wiatów, a więc tereny elektrow 
ni pruszkowskiej pod Warsza- 
wą. tereny zjednoczenia elektro 
wni okręgu radomsko - kielec- 
kiego, tereny elektrowni często 
chowskiej i ciąznące Się za nie- 
mi aż po zagłębie węglowe te- 
reny Spółki Akcyjnej „Sieci E- 
lektryczne*, dalej tereny elek- 
trowni zagłębia krakowskiego 
(Sierszy Wodnej) i na Podkar- 
paciu tereny, zajęte przez „Sieć 


na zlekka już zmarszczkami po- 
oranem czole, badała twarz swo 
ją, licząc fałdki i rysy co drob- 
ną siecią zalegały w około oczu 
blaskiem matowym lśniących i 
ust, zbladłych w swej purpurze, 
Zimno tafli lustrzanej płynęło jej 
wówczas wzdłuż zmartwiałych 
członków. - 

Zdawała sobie jasno sprawę 
że nowa fala miłości przystroiła 
ją raz jeszcze w niezrównany i 
niepokonany CZAT niewieści, — 
Lecz, zrozumiała to dobrze, że 
wypadnie jej niezadługo okupić 
drogo łabędzią pieśń upojąnia, 
które przeżywała oddając na pa 
stwę młodemu i w swem pożą- 
daniu bezlitosnemu Iwięciu re- 
sztki swej młodości i urody. 

Dla stłumienia rosnącej z 
dnia na dzień rozp w przewi 
dywaniu tragicznego końca, usu 
nęła z mieszkania kalendarze, 
głoszące nieprzejednane następ 
stwo dni, i zegary, mierzące o- 
krutną gonitwę godzin. Okna, 


zwiastujące iei koleina znikanie liei jak widmo, w oczach: prze 


LEKTRYFIKACJA POŁODNIOWO-ZACHODNIŁJ POLSK 


w oświetleniu koncesjonarjusza. 


Elektryczna Zagłębia Krośnień- 
skiego". 

Te wszystkie tereny, które 
do Harrimana należeć nie mogą 
obejmują co do wielkości po- 
wierzchni mniej więcej 

siódma część 
całego obszaru 69 powiatów. — 
Wynika więc stąd, że, o ile cho- 
dzi o pewierzchnię wyrażoną w 
kilometrach kwadratowych, to 
Harrimanowi ma rzeczywiście 
przypaść w udziale obszar sto- 
sunkowo wielki, lecz jest to ob- 
szar pod względem zapotrzebo- 
wania energji 
naogół.ubogl. 
Teren zbytu dla energii elektry- 
cznej należy oceniać nie wedłuż 
wielkości powierzchni, a we- 
dług gęstości zaludnienia i roz- 
woju przemysłu. Jeden kilometr 
kwadratowy w wielkiem mieś- 
cie jest bardzo korzystnym te- 
renem dla elektryfikacji, tysiące 
zaś kilometrów lasów, łąk i t. p. 
obszarów 
są bez wartości. 

Otóż na obszarze 69 powia- 
tów naicenniejsze pod wzglę- 
dem elektryfikacyjnym tereny 
są już w rękach innych konces- 
jonarjuszów, Harrimanowi zaś 
pozostały z nielicznemi wyjat- 
kami (jak: reszta zagłębia węglo 
wego lub okolice Łodzi) 

R prawie pustkowia. 

wiadczą o tem cyfry nastę- 
plujące : Ha obęzarze 681 BOR 

w mamy ogółem 242 miasta 

czące powyżej 3.000 mieszkań 
ców z nich 137 miast o średniem 
zaludnieniu 27.200 mieszkańców 
są już zajęte. Harriinan ma zele- 
ktryfikować 105 pozostałych 
miast o średniem zaludnieniu 

4.100 mieszkańców. 

Obszary koncesyj, wydanych 
dotychczas w obrębie 69 powia 
tów, mają niekledy konfigurację 
baęgzo nieregularna, albowiem 
koticesjonarjusze usiłowali wy- 
brać sobie tereny dla siebie naj- 
korzystniejsze, natomiast u- 
prawnienie Harrimana ma objąć 
cały pozostały obszar 

bez omijania 
niekorzystnych terenów. 

Dla takiego oto obszaru, wiel- 
kiego wprawdzie pod względem 
geometrycznym, lecz przeważ- 
nie bardzo słabego pod wzglę- 
dem gospodarczym, projekt kon 
cesji Harrimana przewiduje wy- 
łączne prawo zbytu. Prawa te- 
go bynajmniej nie stworzono 
specjalnie dla koncesji Harrima- 
na. 

Identycznie takie samo pra- 
wo wyłączności. czyli, jak nie- 
którzy mówią „monopol“, rząd 
polski przyznał już w ciągu 0- 
statnich pięciu lat w stu innych 
wydanych dotąd koncesjach i 


dnia ! nocy, zasunęła szczelnie fi 


rankami, a na lampy zarzuciła: 


jedwabne zasłony, aby przyćmio 
ny ich blask, dyskretną tylko 
spowijał ją pieszczotą. 

Na złość wszakże tej siec! 
drobnych oszustw niepokój Zoy 
rósł z dniem każdym. Jakaś nie 
uchwytna zmiana w ich wzajem- 
nych sensacjach od czasu do cza 
su, potwierdzała hiobowe jej 
przeczucia. 

Nigdy jednak tak dotkliwie, 
jak dzisiejszego ranka, kiedy sia 
dła przy swej gotowalni, boles- 
na troska nie dręczyła jej dotych 
czas, 

Dawno gdzieś czytane zdanie 
Balzaka, jak objawienie przem- 
knęło dziś nagle w jej myśli: 

„Ostatnia miłość kobiety je- 
dynie zdolną jest zadowolić 
pierwszą miłość mężczyzny”. 

Ostatnia miłość... CYC, Jan 
był ostatnim mężczyzną, który 
się w niej zakochał? 

Niedaleka przyszłość stanęła 


|Lille z okazji 
ty jest od im. bohatera, prze- |micji ks. Józef 
sześciu braci 
cych kapłanami (jeden benedyk 
tynem, dwaj 
księżmi 


Mszę św. 
inich 
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Wy bierzecie niebo, a maie zóstawiacie ziemie. 


„Nierówny” podział. 


W kościele Sacre-Coeur de pięć ołtarzy, 
uroczystej pry- |otączających ołtarz główny, 

Basquin, T. J.|przy którym celebrował nabo- 
Basquin, będą= |żeństwo najmłodszy ich brat. 

Prymicjant w dniu święceń 
kapłańskich miał możność za- 
poznania swego otoczenia z 
wydatzeniem, wyjętem jak 
gdyby z historji św. Bernarda. 
Gdy przyszły opat Calirvaux 
przybył wraz z czterema bra- 
ćmi do domu rodzicielskiego, 
by pożegnać się z ojcem, naj- 
młodszy brat, mały Nivard, 
bawił słę z towarzyszami, 
„Odchodzimy, rzekł do niega 
jeden ze starszych braci; da 
widzenia, 


jezuitami, trzej 
świeckimi djec. Lil- 
odprawiło równocześnie 


le) 
Przygotowano dla 


ani razu „przywilej“ 
był 
prawnego, 
go punktu widzenia, 


prawnienie, wówczas cały ob- 
szar 69 powiatów będzie po- 
dziełony między sto kilkadzie- 
siąt 
których Harriman będzie rze- 
czywiście posiadał teren g80- 
metrycznie 
gospodarczo bynajmniej nie 


kowania niezawodnie najtrud- 


niejszy. Wskutek tego Harri- 
man nie będzie na tym obsza- 


a gospodarczo biednym terenie 


taki nie 
kwęstjonowany, ani z 
ani z gospodarcze- 


Gdy Harriman uzyska. u- 


przedsiębiorstw, wśród 


największy, lecz 


najsilniejszy, a do zelektryfi- 


rze odgrywał roli dominującej. 
Harriman będzie korzystał na 
swoim terytorialnie dużym, 


z takiego samego prawa wy- 
łączności, z jakiego sto kilka- 
dziesiąt innych przedsię- 
biorstw korzysta na swoich te- 
renach, wśród których są te- 
reny terytorjalnie małe, lecz 
gospodarczo bardzo bogate. 


BRAK PRAWA WYŁACZNO- 
ŚCI W DZIEDZINIE TRANS- 
PORTU ENERGJI. 


Wielkie linje przemysłowe 
mają służyć  przedewszy- 
stkiem do zasilania energją te- 
renów, które koncesja przy- 
dzieli Harrimanowi. Inni koñ- 
cesjonarjusze, znajdujący się W 
obrębie 69 powiatów, będą mo. 
gli korzystać z tych. linij, o ile 
sami tego zapragną I n 
sze prawo przymusu H 
nowi pod tym względem przy- 
sługiwać nie będzie. Przeciw- 
nie, każdy inny koncesiona- 
rjusz będzie mógł tak samo, 
jak i Harriman uzyskać upraw 
nienie na przesyłanie energji 
na swój obszar, dajmy na to z 
zagłębia węglowego lub z Kar 
pat i Harriman według wyraź- 
nego brzmienia jego koncesji 

nie ma prawa 
nikomu zabronić tranzytu 
przez swoje terytorjum. 

Największe miasto na tere- 
mie harrimanowskim liczy za- 
ledwie 

9000 mieszkańców 
(Staszów). Następne po nim 
co do wielkości ma już tylko 
6000 mieszkańców. Tam, gdzie 
niema większych skupień lud- 
ności, niema, „oczywiście 
większego przemysłu, który 
jest najbardziej cennym odbior 
cą-enerzji elektrycznej, 

Co się zaś tyczy terenów 
podmiejskich, to dobrze zrozu- 
miany interes gospodarczy 
miast nie jest i w danej kwe- 
sti sprzeczny z interesem pro- 
jektowanego przedsiębiorstwa. 
Dotychczasowa praktyka pol- 
ska wskazuje, że miasta nie 


syt o wiele młodszego mężczyz- 
ny, jego zniecierpliwienie, porzu 
cenie jej; lub... ustępstwa, poni- 
żające ją: w miejsce szału namię 
tności — przyzwyczajenie, kole- 
żeństwo, litość może — stokroć 
gorsza i bardziej raniąca od po- 


sa 
R 


l 
Tkgdyby za wszelką cenę 
pragnąc zaprzeczenia bolesnych 
przeczuć, Zoa pochyliła się ku 
zwierciadłu w poszukiwaniu u- 
kochanej twarzy. W chwili, kie 
dy dwa goniące się wzajem spoi 
rzenia utonęły w sobie, pukiel 
włosów Zoy musnąwszy płomień 
spirytusowej mas , zajął się 

oa krzyknęła, Jan podbiegł i 
tlący się kędzior zgasił, karcąc 
ukochaną za nieuwagę: 

— Bądź ostrożną, najdroż- 
szal Tak łatwo o wypądek! 
Zoa drgnęła. 

Tak — powtórzyła jak 
echo — z oczami szeroko otwar 
temi na wizję — tak łatwo o wy 
padek.., tak łatwo... 
Jan ucałował uszkodzony pu 


mój mały. 
Jesteś bogaty, posiądziesz sam 


cały nasz majątek i naszą zie- 
mię 
cko, wy bierzecie sobie niebo, 
a mnie zostawiacie ziemię: po 
dział. nie 
Nivard został potem kapłanem, 


1“ „Eh! krzyknęło dzie- 


jest równy“. Maty 
jak i jego starsi bracia. 
—=XŃ 


Fortuna--to kapry- 
śna panı. 


trasna Śmierć 


zwycięskiego moto» 
cyklisty. 


Dzienniki londyńskie poświę« 
cają obecnie obszerne żałobne 
wzmianki jednemu z najwybit= 
niejszych angielskich motocykli 
stów. 

Harkney, przygotowując się 
do wyścigów motocyklowych, 
odbywał poza obrębem Londy= 
nu b 


częste | długie przejażdżki. 


Ostatniej niedzieli wybrał sią 
jak zwykle. Zrazu jechał w tem 
pie dosyć umiarkowanem, lecz 
później, nie widząc nikogo na 
drodze, przyśpieszył biegu i nie 
bawem pędził jak pocisk. Wtem 
z za skrętu drogi wynurzył się 
drugi motocykl, jadący w kie< 
runku przeciwnym. Harkney 
usiłował zatrzymać się lub wys 
minąć motocyki, lecz i 


było już zapóźno! 


Nastąpiło straszliwe zderzes 
nie. Oba wozy strzaskały się 
zupełnie, a sławny automobili- 
sta został formalnie zmiażdżo+* 
ny Dziwnym zbiegiem okolicz< 
ności drugi motocyklista, urzęd 
nik bankowy, Karol Bretton; 
wyszedł z tej opresji z lekkiemi 
tylko potłuczeniami. 

Tragiczna śmierć Harkneya 
wywołała w kołach sportowych 
Anglii 

bardzo siine wrażenie. 
pz Z c ZR AE Bri 


czynią, głównie niezowodnie 
dlatego, że nie mogą czynić, 
należytych wysiłków w kies 
runku 
zelektryiikowanła swych 
okolic. 


l Wystarczy wskazać dla przy- 


kładu choćby na stolicę pań- 
stwa, gdzie miasto nie ujawni- 
ło najmniejszego zalnteresowa 
nią sprawą elektryfikacjł 
swych okolic, wskutek czega 
sprawę tę musiało ująć w swa 
je ręce przedsiębiorstwo po- 
stronne (elektrownia  prusz- 
kowska). 


— A -—>— 


kiel włosów. Zoa zarzuciła mu 
nagie ramiona na szyję, Dwie 
głowy na jednym poziomie two 
PY alegoryczny obraz Wiosnę 
i Jesień. Zoa zamknęła oczy. 
Kiedy otworzyła je, maszynka 
wypaliwszy się, zapłonęła ostat 
nim iaskrawym płomieniem i 
zgasła. Dolawszy spirytusu — 
Zoa przytknęła doń zapaloną ža 
pałkę — poczem zaczęła ondu- 
lować włosy. 

Jan tymczasem udał się do 
umywaln: Stamtąd ujrzał w 
kika chwil potem wielką jas- 
ność i iednocześnie usłyszał ha« 
łas padającego krzesła wraz ze 
stłumionvm jękiem. 

Włosy Zoy płonęły. Wstając 
z krzesła Eda o maszyn* 
kę, której ognista zawartość ob 
jęła jej postać, I teraz, jak ży- 
wa pochodnia, której niczem nie 
dało się ugasić, spalała się w o*« 
gniu mniej jednak dla niej strasz 
nym od ognia beznadziejnej mi: 


lości, 
Tłum. Jotsaw 
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ha ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Komisarz rządu zamierza ti- 
rządzić w Warszawie całoty- 
godniowy konkurs czystości. 
Dozżorca domu, który okaże 
się w ciągu tygodnia najlepiej 
utrzymanym, będzię nagrodzo 
ny i otrzyma dyplom od woje- 
wody. Tydzień poświęcony 
będzie masowym  lustracjom 
wszystkich domów. Projektu- 
je się również przyznanie na- 


grody pieniężnej najpracowit- 
szemu dozorcy. 

* . 
Rozwój ruchu samochodo- 


wego w stolicy nie słabnie by 
najmniej, a wzrasta stale i po- 
większa wciąż liczbę mechani- 
cznych pojazdów, Wydział 
przemysłowy magistratu zare- 
jestrował we wrześniu 104 no- 
we dorożki samochodowe. tak 
Że na l-go b. m. czynnych by- 
ło w Warszawie 2207 taksó- 


wek. 
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Budowa instytutu geologicz- 
nego w Warszawie dobiega 
końca. Jednocześnie wykony- 
wane są instalacje wewnętrzne 
tak, iż z wiosną roku przy- 
szłego instytut będzie mógł 
rozpocząć przenoszenie się z 
dotychczasowego lokalu w pa- 
łacu Staszica. 

= 
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Dyrekcja wodociągów ] ka- 
nalizacji kończy w tych dniach 
roboty swego resortu przy bu- 
dowie tunelu na ulicy Marszał- 
kowskiej Umożliwia to kle- 
rownictwu przebudowy węzła 
warszawskiego i wznowienie 
prac na tym odcinku. Serja 
tych robót potrwa około 2 mie 
sięcy i pociągnie za sobą utrzy 
manie skandalicznego stanu 
jezdni na tej reprezentacyjnej 
ulicy aż do wiosny. 

~ - . 


Roboty przy rozszerzeniu 
gmachu miejskiego Instytutu 
higjenicznego są na ukończe- 
nia. Roboty polegają na nad- 
budowie dwóch pięter i wznie- 
sieniu bocznego skrzydła. Od- 
danie nowych części gmachu 
do użytku nastąpić ma przed 
Nowym Rokiem. Powiększo- 
hy w ten sposób gmach po- 
zwoli na rozszerzenie czynno- 
ści Instytutu, który prowadzi 
trzy działy: bakterjologiczny. 
propagandy I walki .z fatszo- 
waniem produktów spożyw- 
czych. Projektowane jest u- 
rządzenie wielkiego audyto- 
rium do wykładów, w którem 
urządzona będzie kabina kine- 
matoeraficzna. 


Pomocnica introligatorki 


potrzebna 
do drukarni 


M. SZAJNIAKĄ 


Gdańska 40. 


En) Jo AC ZACZĄ, 
Dr HELLER 
UL. NAWROT Nr. 2, tel. 79-89, 
w oledz 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5 


dla niezamoż, CENY LECZNIC 


Choroby skórne | weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz 


MARY ROBERTS RINEHART 


aha 0". 


Przekład autoryzowany Janiny 
55] Sujkowskiej, 


Na drugą noc wybrała się 
pod Białego Kota. Wiedziała od 
męża o istnieniu potajemnej klat 
ki schodowej, dzięki której do- 
szło do skutku wiele ważnych 
spotkań, Ale drzwi były zam- 
knięte, a klucza nie miała, 


Widok pustęgo magazynu na 
tchnął ją pewną myślą, Posta- 
nowiła zbadać co się da zoba: 
czyć z górnych okien. Padał 
duży deszcz. Weszła na pod- 
wórze i dostała się pod parte- 
rowe okna, W tej chwili bra- 
ma otworzyła się nagle i dał si 
słyszeć monologajacy, męski 
głos. Wstrząśnienie było stra- 
zne. 

Nie wiedziała, że impuls nie 
winnej ciekawości, który mi ka 
zał wtedy zajrzeć na podwórze, 
rzyprawił naogół obłąkaną ko- 
biel o atak histerycznej trwo- 
gi. Po pewnej chwili uspokoiła 
się, znalazła niedomknięte okno 
i przedostała się do środka. 

Reszta jej eskapady mniej 
więcej taka sama, jak nasza w 
kilka nocy później. 


Znalazła o- doznała uczucia wielkiej ra 


Spadek frekwencji w autobu 
sach miejskich, który zazna- 
czył się w miesiącach lipcu i 
sierpniu, uległ we wrześniu po 
prawie na skutek ożywienia 
jesiennego. Obecnie frekwen- 
cja w autobusach wraca do 
norm notowanych w okresie 
wiosennym. 
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KRATECZKI 


ECHO" 


| Dwa strzały na postrach, | Adorator młodej mężatki 


a trzeci w ciemię. 


Z Poznania donoszą: 

W przytułku przy ul Łazien 
nej 2, doszło do krwawej awan- 
| api Kierownik przytułku, Tyl 
|ki Bolesław postrzelił zamiesz- 
kałego w przytułku robotnika 
Marcina Sałatę, 

Jak twierdzi Tylki, działał 
jon w obronie własnej, gdyż Sa- 
łata awanturował się i usiłował 
śo 


pchnąć nożem. 


| Gdy rozbestwionemu awan- 
turnikowi odebrano nóż, chwy- 
cił on siekierę i rzucił się z nią 
na kierownika, Wobec tego Tyl 
ki oddał dwa strzały na postrach 
a trzecim ugodził Śałatę w cie- 


mię, 
|  Sałatę odstawiono do szpita- 
|la miejskiego, gdzie po opatrun- 
ku stwierdzono, że niebezpie- 
czeństwo życiu jego nie zagraża 


x 


Coś tam było!... 


Płomienna noc w tramwaju. 


Ludzie umówili się, że będą 
pracować we dnie, w nocy zaś 
spać, Dlaczego tak właśnie a 
nie inaczej, niewiadomo, faktem 
jest jednak, że często człowiek 
chętniej pracuje w nocy a we 
dnie śpi. Czyż nie jest bowiem 
męczącą pracą siedzieć 
całą noc przy stoliku i pić kleli- 
szek za kieliszkiem? Praca ta 
jest tak ciężka, że człowiek po 
ukończeniu jej aż chwieje się na 
nogach ze zmęczenia. a oczy od- 
mawiają posłuszeństwa 
rozmaite koszałki opałki, 


GUCIO POD GAZEM. 

Powyższą teorję wyłożę pań 
stwu w praktyce: 

Działo się 4 lipca r. b. Lu 


dzie zwykli szli już do fabryk do | 


pracy, ludzie zaś niezwykli, któ 
rzy nie mogą zgodzić się ze zwy- 
kłym porządkiem rzeczy wraca- 
li dopiero do domów, by zna- 
leźć zasłużony odpoczynek. Go- 
dzina była wczesna, mianowicie 
4.30 nad ranem. O tej to godzi- 
mie właśnie Gustaw Stencel wra 
cał z nocnej libacji do domu. — 
Proszę nie sądzić, że Gustaw 
jest młokosem, którego kolćdzy 
wciągnęli do szynku. Nie. Gu 
stawek jest człekiem poważnym 
liczy sobie latek 40 i 8 i w sta- 
nie normalnych należy do ludzi 
spokojnych i solidnych, Ale po 
pilanemul.., 

Stenzel nie miał pieniędzy 
na dorożkę, aby udać się do do 
mu, wsiadł więc do tramwaju. 

— Proszę za bilet — zwrócił 
się do Gucia konduktor. 

— Dlaczego? 

— Pieniądze za bilet proszę! 

— Dlaczego? 

Zapłaci pan czy nie! — 
krzyknął wreszcie zdenerwowa 
ny konduktor i zatrzymał wa- 


gon. 
— Dlaczego? Dlaczego? Dla.., 
aa... czego? — mamrotał Gucio, 
a potem, gdy tramwaj nie chciał 
z nim jednak dalej jechać, zro. 
bił piekielną awanturę. 
rzywołano posterunkowego 
Matusiaka, który na żądanie kon 
duktora spisał pasażerowi proto 
kół, a następnie, jako człek ludz 
ki odprowadził Stenzla do do- 
mu przy ulicy Pustej nr. 1. 


POWRÓT DO DOMU, 


Gucio miał tego dnia szcze- 
gólnego pecha, Gdy już wraz z 
posterunkowym przybył przed 


kno. leżące w jednej linji z ok- 
nan pokat, w którym ukrywał 
się Fleming į zobaczyła go w 
całej wyrazistości. Siedział przy 
biurku, pod lampą, twarzą do o- 
kna í sortował jakieś papiery. 


Oparła rękę o parapet i wzię 
ła go starannie na cel. Było jej 
zimno w ręce, tak, że musiała je 
wpierw rozgrzać tarciem, Padł 
strzał, zagłuszony jednocześnem 
uderzeniem piorunu. 


Fleming siedział przez chwi 
lę nieruchomo, poczem osunął 
się na biurko. Nagle zabójczy- 
ni zauważyła, że w pokoju, znaj 
duje się ktoś drugi. Człowiek 
ten przesunął się przez pole jej 
widzenia, podniósł ręce do gó- 
ry i znikł, tak samo ukradkiem 
jak przyszedł, Był to Schwartz 
Za sekundę otworzyły się drzwi 
z hallu i wszedł Wardrop. Zoba 
czyła, jak się przeraził i ogarnę 
ła ją nagła trwoga. Przywidzia 
ło jej się, że w ciemności wycią- 
gaja się po nią jakieś ręce, Zer- 
wała się, chcąc uciec, ale nogi 
odmówiły jej posłuszeństwa, a 
gardło — głosu i upadła zemdlo 
na. Był szary świt, kiedy od- 
zyskała zmysły i powróciła do 
hotelu, w którym stanęła pod 
przybranem nazwiskiem. 

Wieczorem była spokojniej. 
sza. Przeczytała w gazetach 
wiadomość o śmierci eanga i 

oś- 


przez 


I robią | 


|swój dom, nowy dozorca tego 
¡domu Stanisław Żakowicz, któ 
Iry nie znał jeszcze wszystkich 
| lokatorów, nie mógł odpowie- 
|dzieć posterunkowemu czy Sten 
|zel mieszka rzeczywiście w tym 
domu 

Wątpliwości te wyjaśniła 
|wreszcie małżonka Stenzla, któ 
|ra zabrała mężusia do domu, i 
jak opowiadają wśród sąsiadów, 


Grodzkim, jako oskarżony z art. 
262 k. k. 

— Nie mogę przyznać się. 
roszę łaski sądu, do winy, ja- 
ko; że mie pamiętam dobrze prze 
biegu zajścia. Coś tam z tym 
iramwajem było, ale żeby co 
złego: to nie powiem. 

Po przewodzie sędzia Kasiń- 
ski wydał wyrok. skazujący Gu 
stawa Stenzla na 50 złotych grzy 


miała z nim dłuższą rozmowę. 
W dniu 


wczorajszym miły | 
Gucio 


staną? przed Sądem ' 


dla sprzedaży Obligacyj 


Niskie ceny sprzedaży i najwy 
adresem; Dom Bankowy Jakób 


Wybuch granatu wo 


|wny, z zamianą w razie nieścią 
galności na 3 dni aresztu. 
Jerzy Krzecki. 


Poszukujemy zdolnych zastępców 


Państwowych na raty. 


Nasi zastępcy zarabiają 3.000 złotych miesięcznie i więcej 


ższe prowizje. Zgłoszenia pod 
Ulam Wydział Losów, Lwów, 


ul, Mickiewicza 4. 


w niewieściej sypialni. 


Z Katowic donoszą: | 
W realności Al. Leksa w Świę 

tochłowicach plac Wolności 10, 
nastąpił nad ranem wybuch. 

W toku natychmiastowych 
dochodzeń stwierdzono, że wy- 
buchł granat, podłożony od stro 
ny podwórza na oknie sypialni 
córki Leksy oraz służącej Matuli 
Rozalii. 

Wybuch spowodował wyrwa 
mie okiennicy oraz drzwi prowa 
dzących ną Sam czem wy- | 
rządzono szkodę na około 500 
zł.,  Służąca Rozalja Matula, 
która tej nocy sama spała w pol 


Uznanie za p 
dziesięciolecia 


Odznaczenia P. W K. 
dla wystawców, 


DYPLOM ZASŁUGI. 


Górnośląski Związ. Przemysłowców Górniczo- 


Hutniczych w Katowicach. 
Stowarzyszenie Zawodowe Prze 
Budowlanych R. P, — Warszawa. 
Delegacia Stała Zrzeszeń Przemysł 
dowlanych — Warszawa. 
Szkoła Zawodowa Budowniczych 


nla Mistrzów Murarskich — Warszawa. 


Polskie Radjo Warszawa. 


ci Ale to był dopiero począ- 
tek. Miała jeszcze porachunki 
że Schwartzem. Zamiarem jej 
było zrujnować go i popsuć mu 
opinię, Wardrop powiedział jej. 
że listy jej męża znajdowały się 
razem z innemi papierami na 
Monmouth Avenue i że nie u- 
dało mu się ich stamtąd wydo- 
stać, 


Tego dnia — była to sobota 
— ciało Fleminga zostało prze- 
wiezione do domu. Śpieszyło jej 
się ogromnie. Bała się, że Linght 
foot ią uprzedzi i zniszczy pa- 
piery. Nie tracąc przeto czasu, 
jeszcze tej nocy, dostała się do 
domu swej ofiary zapomocą za- 
branego poprzednio klucza i 
przeszukała bibljotekę. Listów 
coprawda nie znalazła, ale wza 
mian obłowiła się innemi, rów- 
nie cennemi dokumentami, któ- 
re, ogłoszone światu przez pra- 
sę, zrujnowałyby Schwartza raz 
na zawsze. 


Właśnie wtedy zobaczyłem 
światło i zeszedłem na dół. Moje 
niefortunne potknięcie się ostrze 
gło ją w porę o niebezpieczeń- 
stwie. Zgasiła światło i uciekła 
na górę, podczas gdy ja. goniąc 
ią poomacku, wpadłem w otwór 
I zemdlałem. Ona tymczasem 
schroniła się do pokoju Belli, 
która na widok swej pani o mało 


nie zemdlała, ale potem utuliła Idlał 


Muzeum dla Przemysła i Rolnictwa. 


koju, skutkiem przestrachu do 
znała 

wstrząsu nerwowego, 

W toku dochodzeń ustalono 
że pomiędzy Leksą, właścicie 
lem realności, a lokatorami ist- 
nieją ustawiczne zatargi | kłót- 
nie na tle mieszkaniowem. 

Dotychczasowe dochodzenia 
wskazują na to, że sprawcą jest 
lokator, zam. w tej samej real- 
ności, który wieczorem miał za- 
targ sąsiedzki z córką Leksy 


|Tak poszkodowany jak i domnie 


many sprawca są narodowości 
niemieckiej, 


race 


mezego — Poznań. 


szawa. 


Warszawa. 


Towarzystwo Popierania Przemysłu Ludowego. 


Warszawa. 


Towarzystwo Popieranła Przemysłu Ludowego, 


mysłowców | Wilno. 
Polskie Towarzystwo 
owców Bu- | Ludowego. 


Nowogrodzkie Towarzystwo Popierania Prze- 


Zgromadze- | mysłu Ludowego, Nowog 


Polskie Towarzystwo 
Warszawa. 


ią, uspokoiła i ułożyła do snu. 
Z rana Helena odeszła. 

Tego dnia zorjentowała się. 
że jest śledzona. Zaproszenie E- 
dyty było jej bardzo na rękę, 

i 


Rada Naczelna Polskiego Przemysłu Cukler- 

Centralny Związek Przemysłu Płwowarskiego 
I Słodowniczego R. P. — Warszawa. 

Zwiazek Zawodowy Paplierni Polskiej — War- 


Związek Zawodowy Fabryk Polskich Celuloży, 


Związek Księgarzy Polskich — Warszawa. 


przyczyną ponurego dramatu, 


Z Wilna donoszą: 

Mieszkańcy ulicy Ponarskiej 
w dniu 8 października 1928 ro- 
ku zaalarmowani zostali krzyka- 
mi starszej kobiety, jak się póź- 
niej okazało, Agaty Gajewskiej 
wzywającej rozpaczliwie o po- 
moc do 

syna i synowej, 
którzy się postrzelili. 

Na miejsce wypadku (ul. Po- 
|narska 51), udał się posterunko- 
wy ! znalazł w jednym z poko- 
jów mieszkania zajmowanego 
przez małż. Gajewskich, nie da- 
jącą już prawie oznak życia He- 
lenę Gajewską, która w koszuli 
leżała w zbroczonem krwią łóż- 
ku. 

W drugim pokoju leżał Stani 
sław Gajewski, a rana w okolicy 
skroni świadczyła o przyczynie 
wypadku. 

Małżonków przewieziono do 
|szpitala św. Jakóba, gdzie Hele 
|na G. zmarła nie odzyskawszy 
rzytomności, zaś mąż jej cięż: 
ko ranny w głowę dawał niejas- 
ne wyjaśnienia. 

W czasie dokonywanej rewi 
zfj w mieszkaniu znaleziono u 
kryty w piecu rewolwer, a prze- 
prowadzone dochodzenie ustali 
©, iż w wyniku niesnasek mał- 
żeńskich, których głównym po 
wodem. jak wersje niosą miał 
być niejaki Piotr Podlecki, asy- 
stujacy zbvt rażąco Helenie G. 
sprawcą zabójstwa a następnie 
zamachu na własne życie był 
Stantsław Gajewski. 

Gajewski po przebytej kura- 
cji wvszedł ze szpitala 


DOK TOR 


ŁKOWYSKI 


Cegielniana 25. tel. 26-87. 

śpecłalista chorób skórnych i wene 

sycznych  Fiektroterupja | eczenie 
iampa kwarcnwą, 


Przyjmuje od godz. £—2 i od5 —9 
w nieda. | święte od 9—1. 


Dr. med. 
Niewiażski 
al. Andraain 5 Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
"i moczópłcłówe. 
Naświetlanie. lampą kwarcowa, 
Przyjmuje od 8-10'/2 po poł. t od 5-9 w 


W niedziele i święta od 9 do I w poł. 
Dis pań oddzielna poczekalnia 


Krajowe 
Komitet 
Warszawię. 
Związek 
Polskie 
Warszawa. 


Związek 
Kasa im. 


ociemniały, 
Wczorai miał on stanąć p 
Sądem Okręgowym, by odpo 
dzieć za żonobójstwo, 

Okazało się jednak, ze o5 
żony Gajewski, który ze wz% 
du na okoliczności sprawy, 

i kalectwa znajdował się na 
nej stopie na sprawę nie sta 
się, w międzyczasie zmarł. 
bec tego sprawę umorzono. 

Moralny sprawca dramalf 
Piotr Podlecki, w kilka dni 
rozegranej  tragedjj rów 
skończył 
śmiercią samobójczą. 


CONAS pO pracy rozwese 


Wieczorne rozrywki Ło 

Teatr Miejski: — W  czepku 
dzeny. 

Teatr Kameralny: „Rzeczywist 


Teatr Popularny: Cały dzień bef 
kłamstwa. 

Filharmonia: — Wieczór Pieśni © 
tycznych. 

Anollo: — Gólgota uczciwej kobi 

seahsńw tde 446.81 

Balika: — Pan Tadeusz. 

Casino: — Przedziwne kłamstwo 
ny Pietrowny. 

Crary: — W szponach żółtych 
błów. 


seansów 


Ih 


ULA 


o cod ARI 
Corso: Przygody Harry Peela. 


Pierwszy seans 4-ta nstatni 930 
Capitol: — Tntryzant. 
Grand-Kino: — Motyl brukowy. 


Luna: — Rycerz M-me D'Amour. 

Mimoza: Łódź podwodna $, 44. 

Miejska Materja Sztuki: — Wy 
zbiorowych prac 

Oświatowy: — Prezydent. 


Hocz seansów: o ead 4 6,81 
Odeon: — Wynajęta żona, 
bus eanta dz 46681 


Palace: — Ostrzegam. 

Resnrsa: — Kapitan gwardji król 
skiej 

Spółdzielnia: Dla ciebie, ukocha 

Iz ca. Ów 100 W a 14 

Wodewił: -- Naszyjnik Ramony. 
Poczatek seansów o godzinie 

Zachęta: — Tajemnica Starego 

E n 
WINSZUJEMY: 


Jutro: Elaçydzie, Zenajdziė 


gu 


Germanowi, 
Wschód słońca 5.51. 
Zachód += 15.56. 
Długość dnia 12.39. 
Ubyło dnia 5.25. 
Tydzień 41. 


Towarzystwo Naftowe — Lwów. 
Centralny Wystawy Pracy- Kobiet 


Księgarzy Polskich — Warszawa. 
Towarzystwo Wydawców .Książęk 


Liceum Krzemienieckie — Krzemieniec 


Przemysłowców w Państwie Polski 
Mianowskiego — Warszawa. 


Garncarze na Huculszczyźnie Kuty, Pistyń 


Kołomyja. 


Garncarze z Prużan. 


Popierania Przemysłu Komitet 


Wojewódzki Wystawy Pracy Ko 


w Warszawie. | 


Komitet 
w Katowica 
+ Komitet 


ródek. 


Wydawców Książek — 


Następnego wieczoru, udając 
że chce jej się spać, zostawiła 
mnie i Małgorzatę na dole, a 
sama wymknęła się ukradkiem 
z domu. Nigdy nie dowiedzie- 


ała nadzieję, że schroniwszy |liśmy się jakim sposobem wie- 


się w jej domu, zbije z tropu swo | działa. że Schwartz jest pod 


ich wrogów I przechowa bezpie 
cznie cenne papiery, dopóki nie 
nadarzy się odpowiednia chwi- 
la, aby zrobić z nich użytek, — 
Fakt, że znalazła się pod jed- 
nym dachem z Małgorzatą, zro- 
bił na niej silne wrażenie, ale nie 
dała tego po sobie poznać, — 
Przez kilka dni wszystko ukła- 
dało się jak najlepiej. Powróct- 


Białym Kotem i jakim sposo- 
bem dostała się na stale zam- 
knięte schody, dość, że spóźniła 
się, bo papiery zostały spalone 
na chwilę przedtem. Chciała go 
zastrzelić, ale podbił jej rękę. 
Znaleźliśmy się na ulicy, od- 
dychając z ulgą świeżem ran- 
nem powietrzem. Gurton zwró 
cil na mnie przenikliwe spoj- 


ły jej częściowo siły; obmyślała |rzenie niebieskich oczu. 


plan działania, Pragnieniem jej 


serca było zwalić Śchwartza z |w4 


piedestału 
skandalu 
dokumentami. a potem go zabić 
Mściwość jej nie znała granic. 
Nagle — Schwartz, któ 
siał się dowiedzieć, że z 
Fleminga zginęły 
papiery, domyślił się reszty. He 
lena była pewna, że wiedział od 
początku, kto tamtego zabił. — 
Skutek był taki, że nasłał w no 
cy swoich ludzi, którzy zachlo- 


potegi zapomocą |tywizm uczuć! 
z kompromitującemi | mecenasie, 


mu ciotkę 
gomu | pieniędzmi. 
og hipoteza! 


— Okropna historja. niepra- 
a? — rzekł. — Co za prymi- 
Alẹ wie pan co. 
co do reszty tajem 
nicy, to jestem prawie przeko- 
nany, że to pan. porwał starą 
I skonfiskował walizkę z 
Ostatnia możliwa 


Rozdział XXVI. 
LIST I OŚWIADCZYNY, 
W południe tego samego dnia 


roformowali ją i Małgorzatę. — |zatelełonowałem do Ma gorza” 
Czuła, jak wyjęli jej z pod po- ty. 


duszki zabrane papiery, gdyż u- 
dawała tylko, że straciła przy- 


— Niech pani przyjedzie i 
przywiezie ze sobą klucze od 


tomność i kiedy wyszli, wypa: |domu. am parę rzezcy do 
ła za nimi na podwórze i zem-|powiedzenia i chciałbym panią 
ała, to coś zapytać 


Wojewódzki Wystawy Pracy Kobif 
ch. 


Wojewódzki Wystawy Pracy Kobil 


w Poznaniu. i 


otd 
rawdop 


ciotki Joanny; wycieczkę do 
ku I coś jeszcze, o czem powi 
później. 

Edyta spotkała nas na M 
mouth Avenue. w charakt 


rozwiązanie 


przyzwoitki Pomimo, że d 
stał pustkami od bardzo krótk 
go czasu, w pokojach czuć by 
wilgoć ł truciznę. 


Przed drzwiami jadalni 
trzymałem panie i rzekłem: 


— A teraz zabawimy si 
pewną grę. Będziemy s 
skarbu, obejmującego mały r 
wolwer, kilka różnych szczote 
dwie lub trzy męskie koszulę 
może z pół tuzina kołnierzykó 
trochę innej bielizny į małą p 
ską paczkę, osiem cali dług 
i trzy szeroką. Wszystko t 
powinno się znaleźć w jedn 
kupce, w jakiej szufladzie, 


dełku czy niszy, wszystko jedn 
dzie. Kto to znajdzie, ja c 
óra z pań! 


— O czem ty mówisz? 
zapytała Edyta, 


(Dokończenie poj 


ke 263 ECHO Str. 5 
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an 


H I ŻYCIE EKONOMICZNE. ER 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 


Dobry sędzia 


na meczu Danja — Niemcy. 


Ska, zamknięcie: styczeń 9.83, 


. e e s a s rt l , 
ZAGRANICĄ. | luty 9.80, marzec 9.88, kwie- 
| 10) Allo NĄ [l I| i (I) [I Prasa niemiecka niezwykłe |ią. iż p. Snopek należy do elity „Londyn 45,09, Zurych 58.07 i|cień 9.86, maj _9.86, czerwiec 
6 |przychylnie omawia sędziowa-|europejskich sędziów  ringo-|nól, Berlin 46.82 i pół — |2:98, lipiec 9.93, sierpień 10.00, 

147.25 i pół, wypłata na War- 


wrzesień 9.99, październik 9.90 
grudzień 9:92, loco 10.23. 

Liverpool, 9. 10. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 15.23, ma- 
rzec 15.53. maj 15.57, lipiec 
15.94, wrzesień 14.84, listopad 
14.87, loco 15.90. 


wych. 
Dodać należy. iż mecz Niem- 
Niemcy — Dania w boksie. |cy — Dania był drugim wystę- 
Głosy dzienników niemieckich |pem p. Snopka na arenie mię- 
prawie jednogłośnie stwierdza- | dzynarodowej. 


nie p. Śnopka (Polska) meczu 


» > szawe i Poznań 021 nót —— 
międzypaństwowego szawę i Poznań 46.92 i pół 


47.12 i pół. na Katowice 46.95 
|— 47.15. Wiedeń 79.57 i. pół — 


79.85 i pół. 


Emocjonujące rozgrywki. 


Pabjanice, które w sporcie| Do rozgrywek stanęły wszy | 
również odegrały bardzo po- |stkie towarzystwa pabjanickie 
ważną rolę, na ostatniem po-|uprawiające sport pilki nożnej. 
siedzeniu miejskiego komitetu |Pierwsze rozgrywki wyloso- 
w. f. Í p. w. wprowadziły pew-|wano juź na bieżący tydzień i 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Urbach 


. ” 
nego rodzaju inowację, która |tak grać będą: Sport w kilku słowach. Londyn. asg jogo kofńco-| Nowy Jork, 9. 10. Amery- 
iezawodnie spotęguje zainte- | W sobotę o godz. PE (—) Mecz ligowy Garbarnia |jący sędziowie: ŁKS — Pogoń— dia oja AE mga SĄ Holan- |kańska, Zamkmkcic: pasaria 
powanie się szerszych |bolsku Burzy: Sztern — “a | Turyści rozegrany zostanie z |Baran. Wisła — Legja — Na-|B.j_;a 34 36 3/4 Włochy 92.92. |nik 18.42, listopad 1 STAN lo00 
Warstw społeczeństwa spor- |kabi. 9 |powodu święta żydowskiego a |wrocki, Warta — Czarni — Han | Ņicmey 20.30 5/8 Salenta] 20: , Kontrakty południowa: 
łem. Mianowicie, jeszcze w| W niedzielę o godz, * rano, godz. 12 zamiast o 16-ej. |ke, Cracovia — IFC — Krukow- 25.17 3/4. Praga 164.28 "iealiezz psyc 184 „jp 0d 
toku bieżącym rozegrane zo- |boisko Sokoła: Gimnazjum |” (L) Nędzielnem spotkaniem |ski, O wejście do ligi: ŁTSG — |4 aj 7 aa dą jg  |19-74, marzec 18.90 — 18.98, 
stan Śniadeckiego — Kruschender, | 2% s a pie, =P - _|deń 34.57, Warszawa 43.35. _ |kwiecień 19.02, maj 19.16, czer 
a “>t [Turyści — Garbarnia w Łodzi |Marymont — Mosiak, Polonja Paryż: Nowy Jork-25.48: Belletxć Tod lal IOn 7 
zawody w piłkę nożną o godz. 11 rano na tem samem kierować będzie p. Niedźwirski | Lega — Mallow, Naprzód — |... 25555 Szwajcaria 492.25 [Eee Pe sią AA ik pas 
0 mistrzostwo m. Pabjanic. W |boisku P. T. C. — R. kota |ze Lwowa. Poza tem wyznacze |RKS (Radom) — Kowal, Ognis- r SS ; Sab LE EB) oaz 18.42, listopad 18.45, 
En at ję 4 gy zonala xo r: Tego dnis UR. i Sokel |ni zostali na niedzielę następu-|ko — Cracovia — Wróbel, UNA Ear iE EA "100 E peers pi a E 
sja gier, która zastąpi całko- |o godz. 2.30 1. U. K, — > . nach gaanskich: c „9. 10. Amery- 
wicie łódzkie władze Z. O. P.| Zawody © mistrzostwo m. | 57.64 — 57.78, czek na Londyn |kańska, zamknięcie: styczeń 
Na przewodniczącego tej Pabjanic rozgrywane będą po-|| SUPERFILM DLA MŁODZIEŻY i STARSZYCH!!! 25.00 3/4, telegraficzne wypła- |1$.50 — 18.51, marzec 18.76 — 
komisji powołano p. Jędrysia- |dług DALSZE DZIEJE TARZANA |ty na Warszawę 57.61 — 57.05 | 18.77, maj 19.01, lipiec 18.96, 
ka (PTC), mandat ha secjalnoko, rew a BAWEŁNA er gad IA i YE 
rezesa wierzon , Lieb- [systémem mistrzowskim, prz i z - „ |18.40 — 18.41, loco 18.16. 
bej który. so jest |czem wszelkie przepisy wzię- już WKRÓTCE!??? | Liverpool, 9. 10. Amerykań- —X— 


przedstawicielem łódzkiego wy 
działu gier i dyscypliny. 

_ Członkami zostali: Glełdak 
(Sokół), Jakubowski (Burza), 
(Makkabi), Nowak 
(Kruschender). Pozostawiono 1 
wolny mandat dla przedstawi- 
ciela Miejskiego Komitetu W 
P. i P. W. 


Ostatni punkt 5-letniej walki '” 


te są żywcem z przepisów P. | 
Z. P. N. Sędziów dostarczy 
Łódzki O. K. S. 

Inowacja powyższa jest god- 
na uznania i powinna być za- 
stosowana przez wszystkie 0- 
koliczne miasta, 


o „£Łucznika”. 


W nadchodzącą niedzielę od- 
będzie się w Królewskiej Hucie 


wy mobilizuje do biegu swe naj! 
lepsze siły, z Milczem, Jawor- 


„MOTYL BRUKOWY" 


na ekranie „Grand-Kina*. 


„Motyl brukowy” stoi, na 
wysokim poziomie artystycznym 
i przynosi zaszczyt wytwórni i 
realizatorowi, ) 
„Motyl brukowy” — to dzie- 


wielkiej sztuki, j 
jeden z tych obrazów które ryją 
się głęboko w pamięci widzów 
ostrzem wrażenia, jeden z tych, 
które zdobywają dla kina nowe 


ZMIENNA TENDENCJA DLA 
DEWIZ. 


Ogólne rozmiary obrotów na 
zebraniu giełdy walutowej ule- 
gly pewnej redukcji, cały sze- 
reg dewiz pozostał bez tranzak- 
cyj, a i dolarami gotówkowemi 
Stanów Zjednoczonych w dal- 
szym ciągu nie obracano. Ogól- 
na tendencja zachowała swój 
dotychczasowy nięjednolity cha 
rakter. Po wyższych kursach 
zawierano tranzakcje dewizami 


Ilustracja muzyczna pod świe 
tnem kierownictwem p. R. Kan- 
|tora — bez zarzutu, 


Zakład stolarski 


RZEMIEŚLNIK POLSKI 
wł. W. LISICKI 
Łódź, Pałacowa 12 przy Kelma 


dojazd tramwajem nr. 1 i 6. 


= poleca własnej wy- 
WM twórni wykwintne 


Waluty, dewizy i złoto. 


i 


życzek spadły, silnie zwłaszcza 
bo o całe 2 zł. 4 proc. Poż. Inwe 
stycyjnej i małej, bo tylko o 25 
gr. Dolarówki. Po niezmienio- 
nych natomiast kursach obiega- 
ły licznie reprezentowane pozo- 
stałe pożyczki oraz reszta pa- 
pierów państwowych. Obroty 
pryvwatnemi papierami.procento 
wemi były dosyé ożywione i 
tendencja w tym dziale, jakkol- 
wiek niejednolita, nieco się po 
prawiła. Wyżej ceniono o 25 gr. 


ostatni punkt 5-letniej walki o|skim, Kostrzewskim, Poleskim, | zastępy wielbicieli. A| meble, garderoby, |qa Londyn o pół gr. na 1 funcie,|5 proc. |. z. m. Warszawy i 0 
„Łucznika” — bieg naprzełaj! Malanowskim na czele. Obraz ten przeradza popro- MA my ISt iena |a Paryż o 1 i ćwierć gr. | na|tyleż 10 proc. m. Siedlec, bez 
na przestrzeni 10 klm. Z Innych zawodników liczyć stu widza z obojętnego kontem- | je 109 a do "1100 Szwajcarię o 3 £r.. straciły ña- zmiany zaś utrzymały się 4 pr. 


o mistrzostwo Polski. 

Ze względu na to, że obecnie 
Polonia prowadzi w klasyfika- 
cji „Łucznika” przewagą jedne- 
go punktu, bieg ten zadecyduje, 
jakiemu klubowi przystugujė 
milano „najlępszego klubu lekko 
atletycznego”. 

Akademicki Związek Sporto- 


się należy poważnie z Sarnac- 
kim (Warszawianka), Sawary- 
nem (Pogoń) i Motyką (A. Z. S. 
Kraków). | 

Wobec odwołania zawodów | 
w Paryżu, Petkiewicz będzie 
najprawdopodobniej startował 
w powyższym biegu. 


—X_— 


platora w przejętego nią uczest- 
nika, porywa żywiołowym pę- 
dem, „arzuca się Intensywnoś- 
cią przeżyć bohaterów, upaja i 
wzrusza. 

Na wyjątkową wartość tego 
obrazu poza silnem napięciem 
dramatycznem, skłeda się rów- 
nie oczywiście subtelna, wycie- 


krzesła oraz wszel- | tomiast na kursie dewizy na 
kie przedmioty w |Pragę pół gr., na Wiedeń 4 gr, 
zakres atolarstwa i |Z pośród pozostałych zakupywa 
tapicerstwa weho- n PEF 
taśm no tylko po niezmienionych kur 
sach dewizy na Nowy Jork i 
Włochy. 


SŁABA TENDENCJA DLA 
POZYCZEK PREMJOWYCH. 


Sprzedaż na bardzo dogodnych ratach 
Zakład otwarty codziennie od 8 rano 
do 9 wieczorem. 


ziemskie i 8 proc. m. Warszawy. 
Słabsze były jeszcze, w związ- 
ku z odbytem niędawno losowa 
niem 4 i pół proc. 1. z. ziemskie 
o 25 gr. oraz w stosunku do da- 
wnego notowania 8 proc. m. 
Częstochowy o 1 zł. i 8 proc. m. 
Łodzi o 25 gr. Obligacjami m. 
Warszawy nie imteresowano się 
zupełnie, 


w. i bk niowana, a przecież ujmująca | Df, med. Rakowski LISTY ZASTAWNE NIEJED- 
swą prostotą I szczerością gra z NOLICIE. i w 
M Polacy gra Szy 0... AA Adea RE. z 81. W grdne tzaferów oałketwco AKCJE NIECO MOCNIEJSZE. 
s : : : i pecjalista chorób uszu, nosa, gardła l , y . 3 ~ s 
Prasa zagraniczna o zwycięstwie E t e hida oike wych zniżkują stale od dłuższe. | Svtuacja na giełdzie akcyjnej 
g wepana go czasu obie pożyczki premjo-|poprawiła się nieca, w porów- 
RA Przyjmuje 12—2 | 5—7. zO czasu ODie p K3 pI DI ę i | 
polskich piłkarzy nad Austrią. pł reg pod względem urody Koakiatycowsko Mo. 9 we. Podaż znów przenosiła zna |naniu ze stanem dotychczaso« 
dzie Ostatnie zwycięstwo polskiej |zadania, odpierając z łatwością | 979% zA: cznie skromne zapotrzebowanie |wvim. Obroty były wprawdzie 
drużyny piłkarskiej nad repre- |słabe ataki austriackie, SEZ ZE ZEE P | ATREA A AAS wskutek tego kursy tvch po-|w dalszym ciągu minimalne i 
° 4 s z BEF_IFirSZ i CRL ZRZESZA, Í Hy , } 
zentacją Austrji w zawodach 0| Z pośród graczy podobali:się j p POWT) r mm nie dotyczyły nawet dziesięciu 
pow amatorski krajów środ- |najbardziej publiczności Balcer Syndyk Tymczasowy upadłośći Dawida Kaufimana t Jakóba Kaufma- Wyciać objektów., jednak znaczna część 
| skór eurobefskich, odbiło się |i Nawrot, na. pizzy eree mao r zyyriea fd tylna yciąć. JU) 9 ich poprawiła swe” notowania, 
| szerokiem echem w prasie za-| W stantynówskiej 5 (Iront II piętro)»—wzywa wierzycie pom ion a pozostałe utrzymały się prz 
| powrotnej drodze z Gracu a. ę przy. 
granicznej, w szczególności do nisi zatrzymali się || 59" aby do dnia 12 listopada r. b. stawili się w pes ee w weź Radjo kącik. kursach dotychczasowych, — 
zaś wiedeńskiej. członkowie polskiej drużyny pił j 79,4 %0 6 Po pol celem oświadczenia z jaklego tytulu I w jakiej sumie są na piątek W dziale bankowym zwyżko- 
„Der Morgen“ stwierdza. że |karskiej w Wiedniu, gdzie przy- | 777 oraz tg jęk kpi swych M aea aa a rah WEP pią . wał o 25 gr. Bank Polski, po nie 
n | swyċlèstwo drużyny polskiej |ieci zostali przez posła naszego |”®9ź w kancelarji Sądu Okręgowego w Lodzi i xI 129 | Warszawa, piatek, 1385,7 m. zmienionym zaś kursie zakupy- 
let | było w zupełności zasłużone. — |p. Badera oraz przez austrjacki| Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w dniach 13 4 14 KI. 1 11.58 — 12.05 Sygnał czasu. wano Bank Handlowy. W gru- 
Polacy grali szybko, atakowali |związek piłki nożnej, który za- |'9ku. o godz, 12 w kancelarii Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 12.05 — 13.10 Koncert z płyt gra- |pie akcvj elektrycznych doszła 
a. | z planem, wykazujac bardzo |opiekował się nadzwyczaj ser-|* Łodzi. motonowych. do obrotów Siłą I Światłem I 
ek 1 precyzyjna grę kombinacyjną. |decznie gośćmi, STANISŁAW RUMSZEWICZ, adwokat, 1310 Komunikat meteorologiczny. |dawno_nie notowaną Elektrow- 
Obrona staneła na wysokości —x- Łódź, Konstantynowska 5, (Iront, II piętro). tel. 55-57. 13.20 — 15.00 Przerwa, nią w Dąbrowie po kursach do- 
SOO Komanikat gospodarczy. tychczasowych. Z akcyj cemen 
sj Ą ława? 961 13020 108 255 378 427 86 09 500 98 609 18| swietle krytyki jednego 2 nałsławniejszych teno-| 15-20 „Przegląd wydawnictw perjo dysz va zek „asg: Saeed 
704 848 930 14004 13 122 97 256 93 384 455 707 6 ól "ch, Z ‘skała gorące przyjęcie na dycznych, siązneła vsoka. y dziale me- 
tyń 901 96 15011 45 85 137 246 343 69 426 575 609 ida; Ly : 15.45 Komimikat Głównego Zwląz- RATA popoRy się o 50 
26 SA 758 821 33 16080 88 298 342 49 67 93 505 | Promerze. RIP „.,_|ku Straży Pożarnych. gr. kursy Lilpopa i Parowozów, 
Pełna tabela wygranych X'X |5] sos 768 71 823 98 992 17018 76 225 47 66 67|| Kapitalna sztuka Andersona, Stallingsa | Zuck- Po dotychczasowej cenie naby: 


Polskiej Loterji Państwowej. 


V-ta klasa. 
Ostatni dzień ciągnienia. 


Premja 400.000 zł. I 5.009 zł. na Nr. 110562, 


442 594 08 612 64 94 751 976 97 18026 52 146.00| mayera w przekładzie Jerzego Kossowskiego „Ry 


225 318 417 533 33 92 754 843 70 96] 19111 241 
309 413 525 63 83 636 71 749 827 29 963 71. 
20058 133 277 96 404 99 509 44 611 22 719 847 
RG 082 21011 31 210 45 59 349 76 851 61 970 22007 
80 13% 59 261 600 717 53 808 48 044 83 23170 349 


wale", przyjmowana entuzjastycznie przez publi- 
czność, stała się sensacją teatralną całej Polski. 
Jutro dziewiąte przedstawienie tej interesującej 
sztuki w reżyserii | inscenizacji Leona Schillera, 


16.15 — 17.15 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 

17.15 Odczyt. 

17.45 Muzyka taneczna. 

18,45 Rozmaitości. 

19.10 Gielda rolnicza, 


wano Starachowice. W pozos 
stałych działach większych tran 
zakcyj nie zawierano, częścio- 
wo z braku odpowiedniego ma- 
terjalu. 


Kobił ZŁ. 56000 Nr. 34767. 573 639 46 729 818 86 89 952 24059 87 118 286 308| iednęgo z najlepszych polskich reżyserów. Ceny - 
ZA, 2.000 Nr: 18027, 48076, SAO, 83864, 15580 | 28,54 478 97 0a 5 ao 70 136 280 08 416 326 | popularne 925 — J940 Koneen amtare 
n.) | 166624. l 115 72 241 57 60 68 385 547 636| UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI KAZIMIE-| "jog (jo 55 
mai Zè, 2.000 Nr.: 2742, 21407, 33472, 67460, 73539, 068 28002 85 67 100 7 275 304 37 91 SIO 84 9H || RZA PUŁASKIEGO. heal 1 ez aoc Dr.med.H. LUBICZ 
100753, 104934, 120153, 120342, 127357, 142356, | 667 715 21 29 46 55 61 80 83 804 55 58 951 29189|! yy miód aiz ala 1S 58 — 20.00 Sy czasu. 
| niedzielę, dnia 13 g po- P ócił 
taci! 142620, 144856, 163987 317 532 647 83 385 44 926 29. tudni T Mietskim 20.00 Pozadanka muzyczna. owróc l 
miaj Zt. 1000 Nr: 47558, 109941, 130063, 136206 80240 53 306 13 30 55 620 23 37 74 77 864| udnie odbędzie się w Teatrze Miejskim uroczysta 20.15 Koncert symfoniczny. Poj _ umiles Ceglelniann 43. tel 41-32. 
gotd > 2: , c t | 78 963 65 79 31102 6 17 30 318 90 491 543 637 66| akademja ku czci Kazimierza Pułaskiego. transmisf komanikaty Snecłalista chorób skórnych. wene< 
iopo 139525, 162730, 178810. 701 38 932 38 93 97 32047 108 336 71 469 73 567 i rycznych | moczopłciowych. Naświe 
mie. ia Ua woz Mer | ESA WO M SO IE ZA || yoa TEATR KAMERALNY. kiwi vaak a. | N aa Ea T 
69591, 88789, 90905, 98514, 99989; 106421, 131611, 87 94; 35036 152 2741| M v Frenkiel, który wobec olbrzymie-| 11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
488 94 538 621 724 63 819 97 3 96 129 255 eczysław Frenkiel, który wobec olbrzymie Dla pad od 3—5 oddziel, poczekalnia 
de 186306, 162842, 172971, 175828, 178868, 18300. | $9 a3 03 631 50 B7 957 37053 141 226 436 51 91| go powodzenia świetnie wystawionych „Grubych| 1205 — 13.00 Koncert z płyt gra- 
ZŁ. 500 Nr.: 464, 2573, 3353, 3660, 4513, 5253, | 93 855 38056 69 267 273 323 60 737 67 988 39002| ryb" przedłużył swój pobyt, wystąpi dziś po raz | mołonowych. ain Z VILEF 
6165, 7078, 7120, 7404, 7505, 8272, 15042, 16098, is AU 214 318 70 423 63 97 532 633 45 50 97 711 | pęzwzględnie ostatni. 13.00 — 1600 Przerwa. 
M 16605, 18448, 19022, 21022, 21355. 22101, 23458, : Kug tow 10.00 — 16.20 Komunikaty. 
i | r ? | 40025 : 48 507 734 utro premiera czteroaktowej współczesnej a Niezn n 
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| 25 dn im A 5 za aa ky i 24 849 92 | Krotke, Komedja nie pozbawiona momentów aktu rowskiego, Aleksandrowska 57. S, Jankie| 20.00 „Louise“, romans muzyczny. liacy, również Madonne.. 
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Dziwne ceremonje w Lasku Bulońskim. 


Wielokrotnie już pojawiały 
że w Paryżu 
istnieje sekta „Czcicieli Szata- 
na", ale trudno było dojść praw 


się wiadomości, 


dy, gdyż sekciarze pilnie strze- 
gli 
swojej tajemnicy. 
Dopiero obecnie jeden z naj- 
sławniejszych paryskich obroń 
ców, adwokat Maurice Garcon. 
wkradł się w ich szeregi i przed 


paru dniami wygłosił w parys-| 
Instytucie 


kim Metafizycznym 
odczyt na ten temat, 

A więc według niego w lasku 
Fontaineblau, a także gdziein- 
dziej, zeromadzają się o półno- 
cy grupy ludzi w obrębie nakre 
ślonego na ziemi magicznego ko 
ła | klęcząc, kreślą przed sobą 
kabalistyczne znaki. 

_ Kapłan szatana powiewa ka- 
dzielnica przed ołtarzem, ozdo- 
bionym płonącemi świecami i 
wzywa djabła, 
ażeby się pokazał, 

Uczestnicy tej szatańskiej 
mszy zasypują djabła prośbami 
o doczesne dobra, a zwłaszcza 
o spełnienie ich wyuzdanych 
życzeń. 

Zapisują przytem diabłu swo 
Je dusze. Cyrograf, jaki się 
przytem podpisuje, jest ułożo- 
ny najczęściej według wszel- 
kich form prawnych i zawsze 
jest podpisany krwią sprzedają- 
cego się. 

Adwokat Garcon, który te 
szczegóły opowiada widział 
sam na własne oczy tego rodza 
ju dokumenty i powiada,.że ich 
treść wielokrotnie objawia za- 
miar szukania djabła, podobnie 
fak to było z cyrografem pana 
Twardowskiego w naszych le- 
tendach ludowych. 

Adwokat * Garcon - Jest: prze- 
konania, że w związku. z sektą 

czcicieli szatana. jest wielu, 


Słodka buzia 
cór 


Marion Nixon gwiazda wy» 
twórni „Uniwersal“. 


napozór naiwnych, procesów, | 
spowodowanych przez chłopów 
francuskich. Takie procesy zda 
rzają się dość często po prowin- 
cjonalnych sądach, a w ostat- 
nich czasach naprzykład odby- 
wał się proces, w którym chło- 
pi obwiniali swoich sąsiadów, 


Jżaijący jego wzrokowi. 


że zaczarowali ich dzieci, ich 
bydło, ich mleko, albo ich 
"zbiory polne. 


Radjotechnika wśród licz- 
nych sukcesów ostatniej doby 
zanotować może nowy, posia- 
dający wielką wagę w rozwoju 
komunikacji iskrowej. W minio 
nym tygodniu odbyło się kon- 
syljum lekarskie dwóch argen- 
tyńskich lekarzy za pośrednic- 
twem połączenia radjowego po 
między Berlinem a Buenos +s 
Aires. 


Jeszcze kilka lat temu fakt 
podobny byłby poczytywany 
za rzecz niewykonalną, 

a każdy, ktoby ośmielił sie prze 
powiedzieć podobny wypadek, 
byłby uważany zą fantastę. 

Za wspaniałym technicznym 
wyczynem nauki kryje się wzru 
szający dramat, tragiczny los | 
ciężko chorego człowieka, przy 
pieczętowany iskrową naradą 
lekarską. ab 

Historja jest następująca: 
Przed kilkoma tygodniami bo- 
gaty Argentyńczyk, właściciel 
zamorskich plantacyj, ciężko 
zapadł na zdrowiu w Berlinie. 
Przywołani do łoża chorezo 
dwaj lekarze specjaliści zdołali 
wkrótce ustalić, że chodzi o ro- 
pień na mózgu pacjenta, zagra- 
Chory 
wyraził życzenie sprowadzenia 
lekarza, z którym mógłby się.k 
rozmówić 

w ojczystym języku, 

a ponadto objawił, że ma więk- 
sze zaufanie do argentyńskich 
doktorów. Zaproszono stąd dr. 
Pavia, od kilku lat praktykują- 
cego w Berlinie. Wobec pogor- 
szenia w stanie zdrowia chore- 
go, dr. Pavia zaproponował na- 
radę z okulistą argentyńskim, 
dr. Castex w Buenos-Aires. Nie 
było czasu do stracenia i zade- 
cydowano rozmówić się z prof. 
Castex przez radjo. 

Siotografowano dno oka cho- 
rego z pomoca aftalmoskopu — 
lzyskaną w ten sposób foto- 


Policja paryska jest dobrze 
poinformowana o ceremonjach 
czcicieli szatana, ale nie stawia 
im przeszkód, tylko pilnie ba- 
czy, ażeby w ich obrzędach nie 
składano ofiar ludzkich, do cze- 
go czciciele szatana maja wiel- 
ką skłonność, jak się to w prze- 


szłości w kilku sensacyjnych 
wypadkach okazało. 
z M 
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Dużo ludzi posiada 


Dlatego Ameryka jest krajem wypadków. . 


Ameryka jest krajem wypad- 
ków automobilowych. Miarą i- 
lości przejechań jest fakt, że w 
czasie 19 miesięcy. w których 
Stany Zjednoczone brały czyn- 
ny udział w wojnie światowej. 
dwa razy tylu ludzi uległo wy- 
padkom samochodowym, ilu ar 
mią amerykańska 

straciła żołnierzy. 


Triumf radjotechniki. 


grafję przesłano 
drogą iskrową 

do Buenos-Aires. 
Odbitka, 
Castex w 


W dymku 


odebrana przez dr. | świadczy 
stolicy Argentyny |łym stopniu postępu, jaki osiąg- 


djagnozę na podstawie obrazu 
iskrowego, przesłanego 

z odległości 13000 kilometrów, 
najlepiej o doskona- 


papierosa 


snują pieśń miłosną Lois Moran i George O'Brien, bohaterzy l 


filmu „Na froncie nic nowego”, 


była tak dokładna, że umożli- 
wiłą mu postawienie diagnozy. 

Tegoż dnia jeszcze dr. Pavla 
radpotelefonem rozmówił się ze 
swoim argentyńskim kolegą. — 
Sześciominutowa rozmowa do- 
zwoliła profesorowi z Buenos 
Aires zakomunikować koledze 
w Berlinie,.że stan chorego u- 
ważą 

za beznadziejny. 

Komunikacja radiowa- Berlina 
z Buenos-Aires przeprowadzo- 
na była bezpośrednio, z wyklu- 
czeniem innych stacyj pośred- 
nich. 


Sam fakt, że zdołano uzyskać | temu. Lekarz, znajdujący się o 


Za powód takiego smutnego 
stanu rzeczy uważają znawcy 
tamtejszych stosunków niedo- 
stateczne kwalifikacje kierow- 
ców. Jeżeli przy kierownicy 
wozu, pędzącego z szybkością 
100 klim. na godzinę siedzi czło- 
wiek, który nigdy nie powinien 
jechać szybciej niż 50 kim. 
wówczas musi prędzej czy póź 


Djagnoza na odległość 
ZA POSREDNICTWEM RADJA. 


Porada lekarska na 13000 Kilometrów. 


dwa kilometry odległości od 
chorego, zdołał wysłuchać ser- 
ce jego równie dobrze, jak gdy- 
by znajdował się z nim w tym 
samym pokoju. 

Szmery sercowe 


zostały wzmocnione mikrofo- 
nem, ustawionym w gabinecie 
lekarskim i drogą iskrową prze 
słane do aparatu odbiorczego, 
znajdującego się w drugim ga- 
binecie konsultowanego leka- 
rza. 

W powyższym wypadku cho 
dzito jedynie o przeprowadze- 
nie próby teoretycznej. 

Konsultacja lekarska pomle- 
dzy Berlinem a Buenos-Aires, 
wzgl. osiągnięta tą drogą dja- 
gnoza, jest 
pierwszym praktycznym wy- 

padkiem 
orzeczenia lekarskiego, posta- 
wionego na odległości tysięcy 
kilometrów. 

Konstatując ten fakt, trudno 
sobie wyobrazić, że upłynęło 
zaledwie dwadzieścia osiem lat 
od chwili pamiętnej, gdy Mar- 
coni'emu udało się po raz pierw 
szy przesłać na odległość dwu- 
dziestu kilometrów z Cornwal- 


u 
kilka liter 
abecadła Morse'go droga iskro- 


| niej dojść do katastrofy. Nie ka- 
żdy kierowca może jechać każe 
dym wozem, na każdem miej* 
scu i z każdą szybkością, na* 
wet jeżeli posiada t. zw. prawó 
jazdy. 

Prawo jazdy bowiem stwier: 
dza tylko umiejętność kierowa* 
nia i obchodzenia się z wozem: 
Na to jednak, żeby jechać z pes 
wną szybkością w środowis* 
kach ludnych, albo w okolicze 
nościach niesprzyjających, trze 
ba czegoś więcej. trzeba mianos 
wicie posiadać pewien 
stopień inteligencjł 
i poczucia odpowiedzialności = 


świadoma bezwzględność kie= 
rowców jest powodem. że mae 
Szyny zabijaja ludzi, a drogi sta 
ją się pobojowiskami. Dlatego 


też ani wzmocniona kontrola, | 


ani większą ilość znaków os 
trzegawczych nie sprowadzą 
polepszenia stosunków bezpie= 
czeństwa na drogach. lecz wy= 
łącznie lepsze wyszkolenie į se* 
lekcja kierowców. 

Przemysł samochodowy wy< 
sila się, by stworzyć coraz no+ 
we maszyny o olbrzym. spraw= 
ności. wymagającej jednak kon 
centracji wszystkich sił umysło 
wych kierowcy i wielkiej jego 
inteligencji. Tych przedmiotów. 
większość kierowców nie po< 
siada i to staje się źródłem licz= 
nych wypadków. 


DWA METRY NA SEKUNDĘ. 


Najszybsza w świecie 
winda. 

Myliłby się, ktoby przy- 
puszczał, że najszybsza winda 
znajduje się w krainie wszel- 
kich rekordów, w Ameryce. 


Zaszczyt ten przypadł w udzia 
le Londynowi. — Zbudowano 
tam mianowicie niedawno w 
wieży Katedry Westminster- 
skiej winę, która 60 m. odby- 
wa w 32 sekundach, a wiec 
przeszło 
dwa metry w sekundzie. 

Należy dodać, że. ze szczytu 
tej wieży roztacza się wspa- 
niały i niezrównany widok na 
angielska stolicę tak, że coro- 
cznie kilkanaście tysięcy osób 


Nie sama szybkość jazdy, nie$ 


| 


Nie 
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wstępuje tam, by się nacieszyć 
tą panoramą. Wobec zbudo» 
wania owej windy frekwencja 
widzów niewątpliwie znacznie 
isie powiększy, 


nęła sztuka przesyłania obra. | WA; Tak znamienny jest postęp 
zów drogą iskrową. W przyto- | techniki radjowej w krótkim o- 
czonym wypadku obraz iskro- nd trzech zaledwie dziesiąt- 
wy. okazujący białe plamy,| "W at, 2 

wzgl. białe « kreski w. określo- 
nych miejscach dna oka, był do 
wodem ropnia mózgowego. 

Podobny fakt djagnozy na o- 
dległość miał miejsce niedawno; 
pomiędzy Paryżem a Bor- 
deaux, także w wypadku cho- 
roby ocznej. 

Przy sposobności przypomi- 
namy o podobnego rodzaju eks- 
perymencie, dokonanym Sposo- 
bem próby w Paryżu dwa lata 


Wars 


W czora 


Pragnienie współczesnych dziewcząt. 


W jednej z żeńskich szkół 
Berlina poczyniono ciekawe 
doświadczenie. Wypytano 
mianowicie wszystkie uczen- 
nice, jaki pragnęłyby sobie o- 
brać zawód. 

į Otóż przedewszystkiem na- 


wciąż z nowymi ludźmi, skan: 


a także przekonanie, że jest ta 
zawód lekki. 

Starsze uczennice, ulegając 
prawdopodobnie prądowi cza- 
su, chciałyby zostać „asystent 


(Dokończenie). 
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potkano na wcale 
ilość kandydatek na fryzjerki; 


pokaźną 
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krótkich włosów. 
Nie stracił bynajmniej na po- 


pularności zawód sprzedawa- 
czki sklepowej. 
klasy zgłaszały się, 


Całe wprost 
oświad- 


84 630 33 67 83 86 97 789 913 84 153151 98 270|Czając, że. chcą być sprzeda- 


kami technicznemi* albo „nan- 
czycielgami sportu“, Pociesza 
jącem jest, że w młodem poko 
leniu można znaleźć dość dużo 
miłośników książek, skoro spo 
ro uczennic wyraziło chęć zo- 
stania biljotekarkami. Freblan- 
ki I ogrodniczki miały też swe 
zwolenniczki, a bardzo przes 
zorne dziewczęta chciały 
zostać urzędniczkami, 
by „mieć na starość nensję”. 
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z temi wszystkiemi 
które sprzedaje się w sklepach 


rzeczami, 
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nad chorymi i dziećmi, gospo- 
darstwo domowe i zospodat- 
stwo wiejskie. 


Przejechany, 
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